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Za ak ochronny

K r a k ó w

Koszule
MĘSKIE 

białe 1 kolorowe z 
narką oohrenną
w wielkim wyborze 

poleca

W i e rz e is  ki
Kraków, Rynek! i

łorraasrOg Pioryaaskiej.

Przed wyborami
Koło krakowskie.

Uabwałf Rady naczelne] stronnictwa lu
dowego, proklamujące sojusz ludowcowo- 
ukrafń*ki, tudzież artykuły „Prsyjacieli lu
du" wymierzona przeciw Episkopatowi — 
dzły wreszcie i konserwatystom krakowskim 
do myślenia. Wczorajszy ■Czas" donosi, de 
Kolo krakowskie posłów sejmowych zosta
nia zwołanem r  ciągu tygodnia celem zaję- 
eif ptaippirtakz wonec ostatnich wypadków 
politycznych, "śród których w a l n e  zna- 
i r en i e ,  mogące wpłynąć na akcyę wy 
borerą, mają u r - b w ^ y  R a d y  na c z e l ne j  
s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  ogłoszone u 
Bobo^ę w Rzeszowie11. A  więc Prawica km 
kowgka zaczyn* wreszcie kry tycznia odnosić 
aią do zblokowanego sojusznika. Jeżeli „Pra
wica" zachce być szczerą i konsekwentną, 
to blok i  ludowcami mu 1 zurwać i zostawić 
p. Siapińskiego na niepodzielną wtaaaość — 
ukrsińcora.

Z obozu ludowców.
Donoszą nam, *e na niedzielnej Radzie 

■aozeln^ ludowców z ł o ż y ł  m a n d a t  po
selski poseł ao parlamentu t okręgu tarno
brzeskiego, Eygmunt hr. L a s o c k i .  Hi. La
socki wytoczył szereg zarzutów przeciw Sta- 
pińskiemu, między innymi zarzut, że p. Sta- 
pińakl nieupoważniony przez żadną wiadzę 
pai tyjną cgiaaz a wnlr 1 opinię stronnictwa 
w najważniejszych sprawach. Na to iwolen 
ni y p. 8taplóskiego podnieśli c K romną wrza
wa, a aam p. Stapiński polemizował ostro 
s p. Lasockim, jiazywając go ironicznie .hra
bią papieskim". Hr. Lasocki oświadczył przeto 
gotowość słeżenla mand, tu.

„Cfozeta Naród." denoisi, że poseł Lasocki 
w y s t ą p i ł  ze  s t r o n n i c t w a  l udo weg o .  
Bycoby to najlepsze rozwiązanie sprawy.

7|wtd organizacyj narodowych.
Frzez stalzfoię obradował we Lwowie 

t jr i 3 delapz-ói- 4ó orgaaizacyj narodowych, 
raprezur tających całą Galicję wschodnią. 
Pzzawodniezył prezes Redy Naród. Tadeusz 
Oańaki. w dyakusyf nad dalazeml esynno- 
ńelami Raoy Narodowej przemawiali: prof. 
Wołowics (orj. stryjka), prof Dr L. Rydy 
gier (org pow. lwwwAi), radca GrzędzielAi 
(org. miej rohatyńska), prof; Dr Grabski, 
ffs. Biaaiadecki (org. rob ttyś ka), Wład. Po- 
ptoł (sambersha), Kryczyński (załesz«zfcka), 
Bśon. Bobdanewica (tłumarka), Surówiu (ru- 
deeks), Henr Kurczewski (jaworowska), Ka-

liszczak (horodoóska), StrońskL (krakowska 
organ. obrony kresów ,n.cho«j nich), Dr ^la- 
żewBki kzalepzci ycka), posul Rajski, Dr LHą- 
biński. Dr Włodz. KozłoWBki, Dr Sl *n. Nowo- 
aielecki, Dr Ehilich (org. skr^cka), poaeł 
Dębicki, dyr. Lachowski (org. stanisławowska), 
Dr bosak wski (org. horodeńska), Kastner 
(org. sokalska), orof. Dr Chlamtaoz (osg. 
miej. lwowska), Oati-waki, popeł Witold ks 
Czartoryssi 1 t. d. Wszyscy mówcy Jedno- 
zgodole wyrażali zapatrywaoie, że Rasla Nii- 
rodowa istnieje w daktzym cląpu legalnie i nie 
wolno je] mimo secesji niektórych stronnictw, 
usuwać się od dalszego pełnienie zadań, 
a w szczególności w i n n a  s p r a w o w a ć  
n a c z e l n e  k i e r o w n i c t w o  p o l s k i e j  
a k c y i  w y b o r c z e j  w o k r ę g a c h  n a r o 
d o w o  z a g r o ż o n y c h  a obowiązkiem 
wszystkich Polaków będzie bezwzględnie 
poddać się jej óecy.iyi. W tym duchu uchwa
lono rezoiucyę.

Omawiając so j u bz p. 2 t a p i ń a k i e g o  
z Uk r a i ńc a mi  Dr Głąbiński ostro wystąpił 
przeciw tej zdradzie narodowej. „Nieci aj 
nikt — mówił — nie próbuje zwzLć winy 
na samego p. Stępińskiego lub jego stron
nictwo! WBiak p. Stapiński ma poparcie c. 
k. damokracyi i części stronnic1 'a krako
wskiego, wszyscy członkowie tych stronnictw 
związani są sojuszem i w a r y s e j  są bez 
w a r u n k o w o  o d p o w i e d z i a l n i  za t en 
s o j u s z  i za jego działalność antynarodową, 
Rozgrywa się przed nami wielki 1 smi my 
akt dziejowy, jakiegoś my może nie mieli w 
nasiyeh dziejach porozbioro wy eta. Polacy się 
łączą z wrogiem przeciw Polakom, aby ict 
i nah ć 1 trwale ~ilabtać naszą siłę urrodo- 
-ą W tohletf ciężkiej chwili dziejovej niech 

znikną partyjne waśnie i ambieye. Niech 
wszystkie stronnictwa, ronumiejfc obowiązek 
narodowy, połączą się w' Jodpo ajednocznaU 
narodowe, niech po|leri.lą iik iih  kandyda
tów, którzy mają najwiękBte widoki wy bo 
ru, bez względu na interesy partyjne^.

Przygotowania cuaklc.
Ukraińtkie „DlłoJ rozpisuje ssładki dl 

fundusc wyborczy i podaje pierwszą listę o- 
liorcdzwców. Ciekawy Je-t aystun takich 
skła irk et 'ch Oto ktoś okłada np. 10 K 
i równocz Mfeiie po nazwisku wzjwl czterech 
swych znajomych do złocenia takiej sirnsj 
.kwoty. Przy ostatnich wyborach do parla
mentu system ten okazał siĄ bardzo dobry. 
Jako pierwszy ofiarodawco figuruje L r O  
atarymowicz, który wzywa czterech znajo
mych z Kairu ar Egipcie, z Buenos Aires 
(śpiewaczkę Kruszelnicką), z Paryż j i Char
kowa. Pomysł dość oryginalny, / ko czy 
„flota" przed wyborami stamtąd przypły
nie?

Rada Narodowa.
Otrzymujemy następujący komuuikat:
Wczoraj popołudniu odbyło się pod prze

wodnictwem p. Tad-u.-f» Cieńsfciego 4-go 
dsinne posiedzenie Rady Narodowej. Prszer 
P- C-eńaki stwierdziwszy, że po myś-i § 8 
regulaminu, ucfwrlenego przez polskie Koło 
ppsels ib, j^at komplet, obecnych Jest bo
wiem 1£ cilnnków, a inni portali nałożycie 
o posiedzeniu zawUdomlenl — ot worzył ob
rady.

Po krótkiej dyskusji przyjęto do włada

mości zawiadomienie prezesa o niedzielnej 
uchwala zjazdu deiegJów powiatowych or
ganizacji narodowych, wzywającej Radę Na
rodową do dalaaego prowadzenia agend i 
zajęcia się sprawą wyborów, przystąpiono do 
omawiania akcyi wyborczej, po myśli posta
nowień regulaminu.

W dyskusji wzięli udaiał prócz prezesa 
p. Cieńskiego pp.: Dr Adam, i  ri ir Zaremba 
Cielecki, Di Grabski, L*»kcwaki, hr. Moysa 
Rosccharki, Dr GwUbert PawPkowski, Ray
ski, Dr Rozwauowrki, hr. Skarbek, hr. Sta
dnicki, Dr Tbullie, Yirieu, Dr Yogel 11 Wrzc- 
śnlowąkk

Uchwalono złocić prezydyum wydanie o- 
dnzwy do społeczeństwa 1 wdrożeaie po po
wiatach ulworrenia komitetów wyborczych 
a narazem vazwaó je do jaknajrychłejsiej 
akcyi,

O banku przemysłowym 
kilka słów prawdy.

W oatatnim czasie, zarówno pr «  jak i 
opinia publiczna iuteresowacjch rzynników, 
której poglądy nie rnalaiły wyr«Ku w pra
sie, zajmowała eię żywo azjałajsością .ban
ku przemysłowego dis Krćlęstwa Galicji i 
Lodomery z Wielaieni. Księstwem Kraków- 
okiem.«

lnstytucya ta, powołana do życia na mo
cy uchwały rejmowej z dnia 11 lutego 1910 
roku, pod patronatem o rczesnero mrrHtalka 
kraju śp. hr. Stanisława Bżidfenlego, budziła 
uzasadnioną nadzieję, że ni jej ćzele staną 
wybitni znawcy naszych stosunków mrzemy 
eło* you, orai ie  tiero” -*< i patryotyoznym 
duchem, przyazyntą a* walnie do stworzenia 
silnego przemysłu rodHmego. Spodziewane 
się, że nowo powstały bank przemysłowy, 
użyczać będzie poparcia finansowego budzą
cemu się do życiu przemynłowi krajowemu, 
że i tarać się bedz’e rugowaś prz«nysł obry, 
ze będzie wyszukiwał nowe pWcdwkl prze
my 'lowe, dla których powołania inicjatywa 
prywatna jest niewystarczająca, że wychowa
1 wyszkoli sztab kierowników' dla zakładów 
przemysłowych,

Jeszcze przed walnom zgromadzeniem 
koastytuuiącem, Które odbyło się dnia 23-go 
czurwca 1910, dały aię słyszeć tu i ówdzie 
głosy oatrzegawere, że zakładanie tego ro
dzaju banku, ze wi półudzlałem banku obce
go, tj. Dolno-austryackirgo Towarzystwa e- 
skontowego w Wiedniu, jnst ł>ksp«rymentanL 
dosyć ryzykownym dl- iaeowaj Btrony dzia
łalności przyszłej instytucji, atoli niepopra
wnych pessymlstów zakrzyczano argumen
tem, że krąjowy kanitał przenoś! dwukro 
tnie udział tego obcego banku. Skoro bo
wiem na ,10 milionów kapitelu akcyjnego, 
kraj ni a przeszło 5 milionów, instytucje 
krajowe 1 Krijowy kr pi tał prywatny blisko
2 miliony, zaś „Niederbsterreichische Br 
comptegesellschaft" tylko 3 mUlony, przoto 
stoKunek ten 7 milionów krajowego kapitotu 
do 3 milionów kapitzłu ober go, nie mógł nie 
przekonać ludzi, którzy opierają się na ra
chunku, ie  o kierunku działalności «anku 
deerdowaś nądą interesy naszego przemysłu.

Do końca rouu 1910 trw rłf czynności

organizacyjne, tak, że właściwe rozpoczęcie 
czynności nastąpiło dopiero od stycznia roku 
1911. Już przy wybieraniu siedziby banku 
zarysowały się pawns momenty, bardzo cna- 
rakteryatycz? e dla nasiej krajowej polityki. 
Kola przemysłowe kraju dombgaty się, aby 
siedzibą banku był Kraków ne -nględu na 
to. żc „gros* interesów przemysłowych jeBt 
i będzie w zachodniej części kraju, a kra
kowska Rada miejska tylko pod tym wa
runkiem uhwallta Brbs srypcyę poważniej
szej ilości akcyj, że Kraaów będzie siedzibą 
banku, względnie, że w Kra&owie i Lwowie 
powołane zostaną dc życia dwie zupełnie ró
wnorzędne inBtytucye. Stało się jednak ina
czej. Wbrew wszelkim racjonalnym wzglę
dom, wbrew uabwe le krrhowsaiej Rady m., 
jedynie diatego, aby n!t drażnić Rusinów, — 
otwarto bank we Lwowie, Jaso stoli c7 całe- 
jo  kraju polsko-ruskiego..., zaś w Krakowie, 
jako stolicy zachodniej tj. polskiej ciętęl 
kraje, utworzopo dopierc po dłusrlch o >ars- 
nisnh w r. 1912 filię.

Ze względu na ważność interesów, jakie 
w Liii krakowskiej z natury i v czy koncen
trować się miały, powołano do życia komi
tet doradczy, nz którego czele staną! prezy
dent mizsta p. Dr Leo. Przewodniczący tego 
Komitetu p. >r Leo Jest zarazem członkiem 
Brdy zaWIaLowczej bm i j  we Lwowie, ma 
on tedy stanowić łącsnih między tęml dwo
ma instytucjami, a w szczególności1 ma być 
orędownikiem i zastępcą interesów krakow
skiej filii wobec rarżgdu głównego, skon
centrowanego w rąbach Rady zawiadowezej 
we Lwowie, Zdawało się, że taki znakomity 
ekonomista, taki energiczny i realny gospo
darz będzie meooenipnjm zastępcą p owi fl
izo ny oh mu Interesów, #e setem prwjiicle 
do p .rządKu nad uchwałą krakowskiej Rady 
ffirejtkizj, żądającęj zupełnej autorotrii dli, 
krukok tiego oddziału banku przemysłowe
go będzie jedynie nieprzyzwoitośclą formal
nej natury, nie odbije eię Jednak materyal- 
nib na iDterasach przemysłowych, inHyowa- 
nycb prser krakowską filię.

Zlekceważenie uckwsły krakowskiej ra
dy miejskiej było tom więcej rażące, żr w 
akłąd rady zaWiądcwczej banku wc&odzb p. 
Dr Lec, który jawo prezydent miasta byf 
przedewsżystkilmi obowiązany czuwać nad 
Lem ąby uchwała powzięta przez Radę miej
ską byli wykonana. Atoli p. prezydent, nie- 
tylko nie dopilnował tego, Iepa w ogólności 
nie okazywał dla agend filii krakowekiej, 
tego zainteresowania, jakiego wymagać od 
niego miał prawo komitet krakowski; jedy
nym realnym sukcesem, jakim pocblubić się 
może p prezydent Dr Leor Jsst ąpecyalna 
dotacja (zresztą wcale nie wielka) jaką u- 
zyakał d la  s i eb i e ,  z tytułu, przewodnictwa 
% komitecie, poaa tanfjemą, jaką pobiera na 
równi z linyitai członKaml rady zawiauow- 
czcj. Wedle sprawozdania dyrekcji banku 
za rok 1-912 (strona 11) tantjema rozdsielo 
na między 9 cilonków rad, zawladowr* i] 
wynosiła łączną kwotę SO180 K, a zatem 
2242 K 22 b. na osobę. Remuneracya taka, 
we wszystkich Instytucjach fiuan&ftwych 
zresztą praktykowana, jest birdso pięknem 
wynagrodzeniem ,a trudy poniesione na „ho
norowej * (no i honorowanej) placówce prt- 
cy spi b ozrr .j ] dlitego uwieńczone skutkiem 
zabiegi p. Jabla, około wydobycia dla p. Dra

Lea d o d a t k o w e j  dotacji, wywołały aro- 
zumiałi zn etą rozmówki na tsmat, co wy
pada, a co nie wypada...

Sprawa ta, sama przez się drobna, jest 
raczej kwestyą osobistego poczucia przyzwoi
tości i nie nyłzby godną wspomnienia, gdyby 
„udotowany" mógł uię wykazać także suk
cesami, jakie odniósł dla samej inacytucyi. 
Niestety sukcesy, jakie p. przewodniczący 
krakow uE.egc komitetu u s i ! o w a H odnieść 
na wielkiej arenie politycznej w Wiedniu, 
stanęły na przeszkodzie w odniesieniu suk- 
cosów, które rzbczyrrłścle m ó g ł  i p o t r a 
f i ł b y  odnieść p. Di Lno, jako zdolny i pra
cowity ekonomista dla dobrz powierzonej 
jogo pieczy Liii. Członkowie komitetu kra
kowskiego pp. Anjzyc, Dr Benis i E. br. 
Mycielsk., . ie aprobowali tej bierności swe
go przewodniczącego 1 ze wzgl [du na donio
słe znaczenie zachodnio-galicyjskiego prao- 
mysłu fabryoznego i górniczego, domagali 
się barazc en irgfcsnio. aby icb uchwały były 
reapcklewane n?. równi a uchwałami rady 
zawiadowezej we Lwowie. Wszyscy cl trzej 
panowie nie chcieli się pogodzić :s faLtem, 
że krakowki komitet ma charakter śclule 
doradczy, . raczej, ie  jest czemś, stworzo- 
neij dla efektu ns zewnątrz, z w rzeczywi' 
stokci niczem, z nie mogąc omianić tego sta
nu rzeczy, złożyli swe mandaty w marcu br. 
r.upelnie -tar owczo i nieodwołalnie, wycho
dząc ie zupatnie słusznego stanowiska, że 
skoro nie mają w pływu na tok spraw, przea 
konkretne uchwały, nie chcą na zewnątrz 
diielić się chociażby tylko moralną odpowie
dzialnością z rzeczywistymi kierownikami 
banku. To przesilenie m krakowskim komi
tecie, saznaczyLo mię znacznie wcześniej, skoro 
Już w listojłsdale 1915 roku, t. J. w J a dyna
sty m miesi; ru istnienia filii krakowaKiej, ci 
sami członkowie komitetu po raz pierwasy 
zgłosili rezygnacyę, atoli sprawa pozostawała 
w zawieszaniu i dopiero w marcu br. komi
tet się rozpadł zupełnie definitywnie.

Walka o pieniądz.
fi niknęła nrnika wojenna, trwożliwy pie

niądz wraesć zacayna a jego powrotu ocze
kują narody Europy a niemniej od nich I 
jej państwa. Szturm państw o miliardowe 
Dożyczk. na epn tę olbrzymich kosztów zbro
jenia, jakie poniosły los e potrzeby uierasy- 
conego Molocha wojny przerażeniem napa
wają sfery prsemrsłowe i handlowe i oba
wą by diuga chwila ocaekiwania nie była 
złudną.

Kroie pieniądza uszczuplają się, Niemiec 
i Austryf nie bierze się jut w ri *ubę, An
glia zaś zajęta wielką poi tyką kolonialną i 
gospodarczą spotrzebowujn sama swoje za
pasy pienieżne, tak, że tyiko 15®/* rwych 
oaiiczędności może ofiarować Europie. Pozo
staje jedyme Trancya; ona też obecnie ma 
wfdkszś Jak da w ul,J wydatki wyrioszące 1 i 
pół miliarda, a składają się na nie 419 mil. 
budżetowego deficytu, 240 milionów na Ma- 
rokko, 42C milionów na prredłożenia woj
skowe, a 500 milionów na flotę. Pozatom 
saapelulą do jej sKarbci ńąjroamaitsie To
warzystwa kolo] owe, kolonie, wogóie stali 
jej klfienci kredytowi, 'lak, że sumę potrzeb

Jan Riohardson.

Sposób na sposób.
Wcaoraj po pułudniu wybrałem aię ze 

stariiym kpiegą redakcyjnym, namiętnym 
awolennlkleip kmemrtografó, do jednego 
z tych przybytków na avenue 143.

Zaledwie zająłrm z -.olegs dwa ostatnie 
r  )lne miejsca, gdy e * »  zauważyłem, że 
miejzoe przędeicną opróżnia «ią f t ł  chwilę 
zaJmnjc gp fluazEego wzr< stu blondyna w 
olbriymlm kaoeiurzu w rodasju kąpniusaa 
Napuleona, z podniesionym wysoko rondem 
z tyłu. Nltdoić na tpm, na rondzie tym żIq» 
śliwa Kapeiuszniczka umieściła j^ecia  cołj 
•gród kwiatów, owoców a nawet edaje się 
krzaków;

Z ppza kapeluaza-ogrodu widziałem na 
•krame jedynie rczesenio głowy biednej Na- 
plórkon sklej, która przedstawiał* właśaie 
ofiarę jakiejś sensacyjnej zbrodni apaszów
pwrysKisb.

Ryzykuję wywichnąć mbie szyję, wykrę 
eam głowę rn prawo, na lewo, lecz — nie 
stety — t ir  wcięłam pod uwagę rękawów 
dorodnej blondynki, dwócta balonów a mą
tw  j.  BieprzeżroczyźteJ, które odebrały mi 
ostatnią nadaieję ujrzenia czegośkoiwiek.

— Do siu dyabłówl — odezwałem się 
grzecznie, bo półgłosem. — Ten kapelusz to 
prawdziwy mui !

Dama usłyszał! moji ełuwa, gdyż obej
rzała się, spojrsała-ua nraie z niwma.kewauą 
•fesem -iironłą I wzi uszyła ramionami, pnez 
•o batony p«dn(oały się jeszcze wyżej. Popra
wiła się pesyteu w Krześle, przea co ogród-

kapeluti podniósł się o dwa centymetry. Te
raz nie wdziałem już ibBoluinle nic.

Przygnębiony, zwróciłem się do mego 
Starsz-go kolag. redikcyjnego

— Jak się to panu podoba ? Czy rtie le
pie] zrobiłbym, gdybym sle£~Iaf w domu fi 
ule aapłaa łbym wtedy biletu, a . widziałbym 
tyleż, co tu...

Dama znów obejrz; U  ile i znów &yojrzałi 
nt mnie. Ach, ileż . ogardy mieściło się w tym 
waroku! By.‘ j  to jednocześnie spojrzenie wy
zywające, coś w rodcaju wyowania na poje
dynek.

iłysrtsm Jak muayka zmieniła tompo, 
w ils praeszadi a galopkę aawretną I temm« 
■aczęło szłIoć. Nągle galon1 * zmienia się w 
kankana z „O/feusiż*. Widzę, jak staiszy 
mój Kolega redajtcyjny _ przeciera co obwiła 
binokle. Jako bywalec iluzyono*»y domyślam 
się . tumpa muzyki, ie  fck"<va kl. 3g.e_ 
fiozna dobiega jakiegoś wielce kulminacyj
nego [ unktu. Wyobrażam soblo, że oiiara- 
Nap.órkowaka pada pod razami apaeza 
Guitry rg°> lec*... nl« widaę nic a nic.

Końcry się częóe pierwsi i. Publiczność 
podniecona, nie xr fię poirsurzymać od 
oklasków. Włdocanle obraz naprawdę cieka
wy, Ryzglądam się, ”2j wiśnia gdzie wolnego 
mfrjaca. Niestetyl Wszystko aajęte. Nikt nie 
wstaje.

A dama wciąż spegłąda na mnlz ■ uśmie
chem litości i pogardy!

Patrzę, kto siedzi przed nią? 'afcu czło
wiek tf ezdriłklego wzrostu. Szczęśliwy 1 Przy
glądam mu ię: ztrój doić skromny, mary 
narką nie jMerwazaj świeżość!.

Prayehodzę do niego 1 ■ leprzą ma do 
ucha:

— Szanowny panie. Mam bardzo waiuo

przyczyny, dla któiych chciałbym zająć pań
skie miejsce. Juz pan widział część progra
mu... Dim pann za pańakfę miejsce dziesięć 
razy tyle, ile ono kosztuje, to jest ;>ięć do
larów. Nadto ustąpię panu mrgo miejsca, 
które, prsyznaję się ■ góry, Jeat nieszcze
gólne.

Twarz mego rc>mówry wyjaśnił ?lę. Go 
dzi aię ■ radością i chowa do klesaenl pięć 
dolarów.

Siadam na Jt o  miajseu i wkładam cy
linder na głowę- Obawiam się trochę, żeby 
reszta publiczności nie wzięła tego aa do 
ród  ineg < lekceważenia Jej. y»gle... n c i;- 
śliwa myśl przychodzi ml do głowy.,.

Wybiegam z iluzjonu, wpadam do akłepn 
z kapeluszami lamskieml, mieszczącego się 
w tym samym demu. Prosn^ o duży, Jat nal • 
większy kapeli damski. Pokasują ml już 
nie ogród,,ale park ~ały. Olbrzym i maaa 
słomy, wstążek, ajesrmitu, kwiatów, traw 
Nie targuję się, plącę dwkdrlośr*;, dolarów, 
chwytam kapelusz w pudełko 1 biegnę do 
iluzjonu.

N«. szczęście przerwa jeszcze nie skoń
czyła się. Ku wielkiemu zdumieniu starszego 
mego kolegi redakcyjnego, siadam przed 
blondynką, wyjmuję z pudełka kapelusz i lo
kuję go noble ng głowę;

fiarewn'*«if w , s z a n o w n i  oaytelnlcy, ie, 
tdyby na widowni wybuchła nagle bomba, 
nie wywołałoby to większego t ' l  :ąala, niż 
mój kapelusz Wszyscy zaczęli' krzyczę i, pu
kać, wchodzić n j kmesła, ażeby lepiej wi
dzieć moli’ — i wsi racy zaczyn śmiać aię 
głośno. Mężczymi — pocżciWl, kocham męt- 
ćayini — domyślając s!ę symbolu prot stu, 
dają aj frenetytine oklaslJ. „Brawo, brawol 
Ma racyąi Brawo’ "

KOSTYUIHY

A starszy mój kolega rodatcyjny, czło
wiek wiecznie dobrze wychcrany, riepcrh 
mi do urhs :

—  Panie Janie, cdąje ml zlę, żeś pan 
rwaryowal!

A ja siedzę nieruchomo przed moją blon
dynką, prtrząc od czasu do czasu na nią 
tsk samo ironicanic, Jak ona na mnie nieda
wna

Wobec awantury nie mogą zacząć dal
szego iaąu przedstawienia.

Niestety. Pomysł mój był genialny, lecz 
jednocześnie niemądry. Podchodzi do mnie 
dyrektor iluzjonu w towarzystwie wygalo- 
nowanego woźnego i proai, abym przerwał 
t n żart „niesmaczny".

— Proszą rwróelć się do tej damy s tyłu. 
Jeśli ona zdejmie awój k&uelnss, Ja zaejmę 
swój! — próbuję oponować.

Mążezrśai biją brawo. Kobiety zaczynają 
mi wymyślać i grozić parasolkami.

Dwaj przedstawiciele administracji hn- 
zyooowej biorą mnie delikatnie pod ręce i 
wynoszą prawie de poczekalni, gdzie tatro 
żnie sadzają na krześle, biorąc słowo, że w 
kapeluszu nie wtaignę na widownię.

Prr“ *deńBtwo i Więc blondynka yr trój- 
rogu-ogrodzie ma zostać swysfaseą* ii

Nagle patrrę: do kasy zbliżi s.ę wy^tau- 
kła. dość rys A a  szatynka, a wyglądu szwa
czka, panienka sklepowa, z zadartym no
skiem, oczkami różbawlonemi, z us^ezaami 
aśmlecŁniętem1, w skromnym kapelusiku na 
głowie.

— Pani! — zwraertn iię do niej. po- 
waląr-jiiy nowy projwkt. — Czy pozwoli mi 
pwni, olśnionemu jej wdziękami 1 ełegencją. 
Ofiarować uobie nowy, piękny kapelusz, zi

który 11* 1 pięcioma minutami zaytaciłem 
20 aoiarow ?

I mówiąc to, pokazuję Jej kspelusz-park, 
na k órego widok ślicnna nlezc ijoma drę
twieje ■ zacbwytu.

— A  czego... pan żąda zl to... odemniofi — 
pyta aarumieniona.

—  Prawie nici Nawet mniej, nłź nic. Po
pi ostu, niech penr włoży ten kapelusn 1 zzj- 
nhe miejsce w szóstym rzędzie iluzjonu m  
mój koszt.

W  dwie Likundy później wprowrdtam 
moją nleinąjomą ns widownię.

Acb sLsncwni ctrtelnicy, gdybyście mo- 
gtf słyszeć, jak wesojftii okrzykiem oowizął 
train n-J-e we)ścl« iia wldowhlęl Tyin r« 
tern przedstawiciele r ł- 'l., iluzyonowej nie 
mogli nic pqwU ózieć. Usadziłem swoją dą- 
mr w kapeluszu na moje mlcjact i ^ 'a z 
jednegc z ostatnich rzędów rbsnrwowalem, 
jak się zachowa blondynka w trójrogu.

Zaczęto przedstawienie. Blondyna zdener
wowana zaczęła kręcić głową na prawo i na 
lewe, wreazclę wb^-u j opuściła ilu* on.

Ja pierważy dalom jęj okiuski. Podtrzy
mała, mnie cala męska ludność widowni.

Zwyciężyłem !
CUadlem q& miejact blondyny. Nie wi

działem też nic... prócz baidzo ladnago kar
czku Niny (tak zwała się moja nieznajoma).

Ofiarowanie kapelusza było początkiem 
znajomości trwaiasę^ Odtąd rabie ram ftplę 
Einę zę sobą do lluzropów yr jej olbrzymim 
kapeius. u-parku 1 sadzam Ją przed uamanń 
w dużych kapeluszach.

SUncy mój kolega redakcyjny chodzi z 
nami 1 nawet iaprs>jaśiUł się z Niną.

T ł  M. Ł .

SPACEROWE I KĄPIELOWE
BLUZY, GORSETY FRAMCU- 
= =  SKIE, MARKI P. O. — Marya Prauss
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własnych saokrąglić będzie trzeba do dwóch z zaliczki ogniowej i z lokacyi kapitałów (reda Schmledena „Mój najdostojniejszy przo-
mlliardów. d o c h o d z i  Już p i ę t n a s t e g o  mi l i o na ,  dek". Treść jej i główne motywy są satyryczne:

Zatem ten olbrzymi popyt za pieniądzem Po potrąceniu części premii, oddane] w re- panujący książę, który bawi się w literatnre
we Francyi, na który składać się będą po- asekuracyę, pozostało na własny rachunek sceniczną, nchwyoony w perspektywie ironicsnej
trzeby państw bałkańskich —  wynoszące Towarzystwa 10,347 237 K. Aktualna „pointę" komedyl aż nazbyt zatem
biorąc najoptymiatycznie], 2 miliardy, które Rok ubiegły wykazuje z n a c z  ą i e  ni  i- widoczna. Zasadniczy ten motyw daje pole arcy-~ L Wt/anak w Vin m ano m
mogą być wypłacone dopiero 
roku

JrJ ttlWIO I 4IUU uu<ug>j  m >-
i  końcemIszą c y f r ę  o d s z k o d o w a ń  o g n i o wy c h ,  zabawnym scenom, wśród których ■ humorem 

Odszkodowania, wypłacone z kosztami llkwi- i werwą rozgrywa się akcya komedyi. „MÓJ
* -1   - ' ‘ ■ • •------  — _J _»--%U. - a r ---------  .

Poza 1 1 pół miliardową potyczką państw dacyi i rezerwą na szkody nieuregulowane, najdostojniejszy przodek" zdobył sobie sukces 
bałkańskich staje stała pupilka kredytowa wyniosły 9,327.628 K (— 1,580.702 K yr po- niepowszedni na wielu scenach niemieckich,

„.nim  wiolkim nlanem równaniu z rokiem poprzednim). Z tego re* W piątek 23 b. m. danem będzie przedsta-URianucniwu «  -------  » » - .

^M n ^^^eea iacyn ^^m iliM da^^d  tf^po- Jsekuracya zwróciła'3,233016 K. Po uwzglę- wlenie komedyi Szekspira „Jak wam 
K ! ! t ^ « ’ncva odstąpić nie moie bo oprócz dnieniu kosstów administracyl c z y s t a  po- doba" po cenach popularnych. ,
fntftTBHU finansowego przemawia tu powa- z o Bt a ł o ś ć  wynosi 1,455479K ; z niej użyto Amatorzy śpiewu a Faust yGounodav . Wy- 
' wzgląd DOlityczny trójcorozumienia. na wypłatę 12°/o zwrotu dla członków stawiony wczoraj w teatrze miejskim „Faust 

Kosztem olbrzymich potrzeb państw spadnie 1,240.441 K ; resztę 215,038 K przeznaczono siiRmi uczniów jednej .  tutejszych szkól śpie- 
do minimum międzypaństwowy kredyt prze- na częściowe pokrycie straty książkowej na waekieh, wykazał, że najlepsze ehęe i wydlki, 
mvałnwv obce walory przemysłowe spoczy- kursie papierów wartościowych. oraz najsympatyczniejsze ambleye młodych ade-
» « ć  hnda sookoinie 1 nie zbudzi ich S2ybko F u n d u s z e  z a s o b o w e  działu ognio- ptów sztuki wokalnej — mogą z powodzeniem 
0n0iriiłlrva która świeciła do niedawaa try- wego wzrastają stale. Fundusz rezerwowy sparodiować nawet tak piękne I popularne
umfy na targach pieniężoych potrzeby prze- wzróeł do 8,204 807 K ( +  252.758 K). Wszy- dzieło, Jakiem Jest Faust" Gounoda. Popisy

iiatanić beda musiały przed potrzeba- stkie trzy fundusze: rezerwowy, wyrówna- tego rodzaju są przedsięwzięciem wielce ryzy- 
JS a S w  wczy i specyalny osiągnęły sumę 12,208.780 kownenł, w najlepszym razie udającem się „Ja-

w  Niemcze h naeonka za pieniądzem ob- K, co czyni 9118 proc. całorocznej zaliczki ko tako“ . 
uwla sie w noważnych formach, nagle wzro- (w 1911 roku 8611 proc.), Jest zatem w sto- Brak wyrobienia scenicznego amatorów, ich
lłv  nrzemvsl ODarty na kredycie i sztucznie sunku do zobowiązań Towarzystwa nader nieporadność rażą wielce, a gdy do tego przy-
!nriir7.tmvwan» nrzed rUDaml budzi niepo- silną rękojmią. Suma aktywów w dziale o- bywa beznadziejna mina grającego, Jego trema
kolące objawy- Nieprędko zatem przyjdzie gnlowymwynosi24,285781 K wobec22,1091)63 udzielająca sią nawet najdalszym rzędomkrze- 
dn rów nowa ei finansowej w Europie. Kraj K w roku 1911, a 21,773.876 K w roku 1910. ae| i wreszcie „koguty , kiksy I inne ozdobni- 
nasz lako ie] zaścianek ekonomiczny prze- Ogółem było polic ważnych i pozycyj po- kl party! śpiewanej poraź pierwszy przed rampą 
czekać musi cierpliwie dokąd nie zaspokoją średnich 13.977 ( +  1.189). Suma ubezpieczo- powstaje całość tragicznie komiczna, 
sie notrzeby większych rynkó w pieniężnych nych wartości ziemiopłodów przekroczyła po Wczorajszy „Faust" z tych wszystkich ale
dokąd nie nasyci się wielki przemysł i handel raz pierwszy od czasu istnienia działu 100 mi- bezpiecBeńBtw wyszedł obronną dość ręką, miał 
zachodu dokąd wielkie banki nie wytworzą IionówK i wynosiłal05,862.272K(+15,437.255 dobre chóry, zwłaszcza męski — (akademicki) 
rezerw któremi zasilą swe filie u nas pra- K czyli 17 07 proc.). Zebrana premia wynosi wykonawc<} partyi tytułowej (p. Debosi), de 
cuiace dla rozpoczęcia na nowo spekulacyj- 2,206.556 K (4-358.179 K czyli 11̂ 38 proc), biutująaa Małgorzata (p. Szlezyngierówna) przy 

’ ’ ■ A x— Po całym szeregu lat, obfitujących w gra- fj ftb glosie' posiadała wiele wdzięku i sub-

Się po-

P i

i pra- K czyli 17U7 proc.). Zebrana premia wynosi „ _ knn. wnB jZBtvł-n (skademicki)
  . _ ilacyj- 2,206.556 K (4-  358.179 K czyli 19 38 proc.). * a M u

nych i rentownych interesów. Po całym Bzeregu lat, obfitujących w gra- fłabyj£ zi0SIe- posiadał.
Pamiętajmy zatem by oszczędności na- k$ u> rok ubI« ^  telne cieniowanie, i bard,o"zgr.bniut‘kiego Sie

sze dostawały się tylko do swoich instytu- *nla się korzystnie. Wypłacone szkody z ko- bla sieniawska); natomiast reszta wykonaw 
cyj, które w chwilach przesilenia w miarę azUmJ z i ców rMem z orkiestr4 starała się wydobyć z
możności spełniały swe obywatelskie ob o- ?  w  I Ł  t «  1 1 i,Fansta“ nowe wartości, mianowicie nadzwyczaj
wiązki. Chcąc korzystać z kredytu musimy K 19 87 proc.). Wynikła stąd c z y s t a pomy8łowe dossynansy i komizm. Raniony Wa- 
- - własne rezerwy pieniężne i w  p o z o s t a ł o ś ć  95.404 K po ras pierwszy ̂ po lenty kona  ̂ stojąc na jednej nodze, Mefstowytworzyć ^własne’ rezerwy pieniężne i w p o * o s i a * u s c  n. Vv  i » .  lenty konał stot. c na ,eane1 n0QłB ,„e
tym celu powinniśmy rozpocząć silną pro- czterech latach zakończonych niedoborami. mja| t k t’ dws nQm Ijk do4;  , t 

-     * drc- ^ u l t a t  roku pozwolił zwrócić członkom nr. fta„tL , J n brać dobrze niższe tony -przeszkadzało brać dobrze niższe tony
mu

wpagandę wśiód klas posiadających i utn-i - - -  „ * . , r i „_i„ ----  — —  ------  — .
. . indu i siu-1 zatrzymane o proc. od wynagrodzeń spła-j Boenje kościelnej wcale się nie ukazał — uwa

sh kas 
anków, 
ło po

zostawiły nas własnej Inicyatywie, a tem

Ĵ &łgHUUI     _
bnych kapitalistów, dotrzeć do ludu . ■---- , . _

- -  niosły do swoich kas eić większą część pożyczek w funduszu re- ^  wWa'ć za niepotrzebne. Naogół jednak
*  slla 1/ obcych banków, zerwowym. -  F u n d u s z e całość wypadła nienajgorzej.i banków, aby me

iTl7D 'ział u b e z p i e c z e ń  od kra  d z i e l m y ,  otwarcie nowowybudowanego dworca to-
- * i warnwanr. w Krakowie nastąpić ma w czasie

dworca towarowe-

tylko własne oszczędności, złożone we wła- i»,&8h.jJUD i\. z<eDrano premii ai,iao a, bnd* '  nó'Wego dworca osobowego. * 
snych instytucyach stać się mogą prawdzi- B£ T Konkurs na nową fasadę tego dworca ma
wą rękojmią dla zdobycia samodzielności e- wj w|Jgo g6£ K | zkody j k0łzty iikwldaoył być podobno ograniczony do architektów kra-

wypłacone 1.197 K. Po udotowaniu fundu- kew8kieb.
szów: rezerwy premii kwotą 1.814 K, re- Rozwój Muzeum techniczno przemysłowego 
zerwowego 865 K, zamknięto rachunki czy- Wczoraj pod przewodnictwem prez. Dra Leo 
stą pozostałością 173 K. odbyło etę posiedzenie Komiayi Muzeom techni-

 •— »«"<. - "womo.lnwtffn i Kuratoryi krajowego

konomicznej.
R om an  W oyceyńsM .

Demonstracye żołnierzy" , C z y s t y  p r z y r o s t  ubezpieczonego ka- ezno - przemysłowego i Kuratoryi krajowego
W  armii francuskiei. £It8*u wynosi l,546.769 K, ilość polic42.640; Instytutu popierania rękodzieł i przemysło w

kapitał ubezpieczony doszedł 127,210.311 K, obecności Dra Waygarta, radcy ministerstwa
Zajściom w Toul nie trzeba przypisywać r®nta ubezpieczona 195192 K. PremiJ zebra- robót publicznych, Dra AH»m» Fedorowicza.

no (po strąceniu premii kontrasekuraoyjnej) delegata Namiestnika.^ •* fnAwAmwólłifo na

Dra Adama Fedorowicza,

wniosek członka kura- 
wybrano zastępcą prze-

ZJ0 ŴV4VM> — —-----------------  _ _
jakiegoś symptomatycznego znaczenia i wnio- no IP° strąceniu premii auutrase&uraejrjuo>/ ---- » --------
skować, jakoby w armii franci'skiej nurto- 2,070.176 K, czyli więcej 45.026 K w poró- Jednomyślnie na
wsły jakieś prądy antymiiitarne.. wnaniu z rokiem poprzednim. Rezerwa mate- toryi p. Ostrowskiego,

Niedzielną demonstracya była awanturą, matycznn i przeniesienie premij po strąceniu wodnlezącego p. Jana Kantego Fe dero wicza, 
w której wzięli udział żołnierze drugiego rezerwy w Towarzystwach asekuracyjnych prezeaa Irby handlowej. Następnie dyrektor 
rocznika, którzy wbrew oczekiwaniom, będą 34,883.626 K ( +  1,358.673 K). Rezerwa ubez- Muzeum p. ini. Tiil przedteżył sprawozdanie ta 

• .. . „W  7 r5« n j  o-raantta pieczeń wojennych 1,532.761 K ( +  132.456 rok 1912, wyk.' ‘ -*• — o«o4 a<yn
c u o ] v n & Q s n y  ronwój instyturOCSnilKAy Kłuł 8 J WUIOW WBCłai wwułuuB^ I

musieli służyć o rok  dłużej. Znaczna zresztą I pieczeń wojennych 1,532.761 K  13^.400 — ,  -------   —
część demonstrantów usłuchała wezwania I K)- Stan innych funduszów bezpieczeństwa oji, wzrost agend, rozwój b bliotski, pomncie 

* • — - 1-1*- I jest następujący: fundusz rezerwowy koron ni® liczby kursów i zwiększenia frekwencji m
- - - *«-<-> TTwładzy przełożonej i powróciła do kasarni. 

Tylko nieliczna ich garstka zachowywała się 
opornie i wyprawiała awantury, które się 
zakończyły aresztowaniem winnych.

O przebiegu zajść donoszą z Toul, co na
stępuje :

Żołnierze demonstrowali w niedzielę po
południu publicznie przeciw zatrzymywaniu 
pod bronią popisowych z roku 1910. — Stu 
żołnierzy przybyło na plac ćwiczeń Dommar- 
tln i usiłowało ruszyć do miasta, aby urzą 
dzić demonstracyę przed tłumem, zgroma
dzonym przy muzyce wojskowe]. Zastępca 
komendanta placu, pułkownik artyleryi Beu- 
chon udał się na piać ćwiczeń i starał się 
odpowiednią przemową odwieść żołnierzy od 
tego zamiaru. Słowa Jego część żełnierzy 
przyjęła dobrze, ale inni peczęli wykrzyki
wać: >Racze] na wojnę! Chcemy się bić, ale 
nie chcemy służyć przez trzy iata“. Wobec 
tego pułkownik wysłał patrole piechoty, dra
gonów i żandarmeryJ.

Demonstranci rozbiegli się w pola i win
nice. Przyszło do bójek i innych scen. Lud
ność cywilna była oburzona zachowaniem aię 
żołnierzy i niosła pomoc patrolom. Kilkunastu 
żołnierzy aresztowano. Wieczorem prsedsta 
wlciele władz cywilnych i wojskowych w Toul 
odbyli naradę w sprawie dalszych zarządzeń. 
Do Toul wyjechał komendant korpusu, który 
ma złożyć sprawozdanie ministrowi wojny.

W  poniedziałek ponowiły się zajścia. Dwu
dziestu przywódców niedzielnych manifesta- 
cyj rozdało wśród żołnierzy manifest przeciw 
trzyletnie] służbie. Żołnierze wczoraj prote
stowali przeeiw umieszczeniu ich podpisów 
na manifeście.

2,452.000, fundusz wyrównawczy 125.150 K, 
fundusz nadzwyczajny 356.516 K, fundusz 
specyalny 255.766 K. Lokacye fundusów wy
noszą 4 , 350.482 K.

Na zasadzie tablic śmiertelności oczeki
wano wypłat kapitałów pośmiertnych koron 
1,859.396, w rzeczywistości wypłacono koron 
1,838 032, czyli mniej 21.814 K. Z zamknię
cia rachunków okazał zlę c z y s t y  z y s k  w 
kwocie 705.799 K ( +  80049 K). Dywiden
da, wypłacana członkom, stale wzrasta: z 5 
procent w r. 1900 wzrosła w roku 1911 na 
10 proc., obecnie zaś osiągnięty czysty zysk 
umożliwia przysnanie 11 proc. dywidendy 
tak w dziale ubezpieczeń pośmiertnych, Jak 
w dziale ubezpieczeń na dożycie.

Obecnie wprowadza dział życiowy dwie 
nowe kombinacje, z których Jedna, zatwier
dzona przez ministerstwo spraw wewnętrz
nych, obejmuje ubezpieczenie mieszane z gwa
rantowaną zniżką premii przez udział w zy
skach (dywidendzie); druga zaś również u- 
bezpleczenle mieszane, atoli bez badania le
karskiego i z maksymalną sumą ubezpiecze
nia 2000 K. Ostatnią tę kombinację wpro' 
wadzi Towarzyatwo w życie po zatwierdzę 
niu jej przez władzę rządową.

Towarzystwo Wzajemoyeti fcpzeó,
Jutro we środę rozpoczynają się doroczne 

obrady zgromadzenia delegatów Tow. wzaj. 
ubezp. w Krakowie. Zgromadzeniu będą 
przedłożone wyniki zeszłorocznej działalno
ści wszystkich działów instytucji. Tego roku 
przedłożone będą po raz pierwszy wyniki 
nowego działu ubezpieczeń od kradzieży 
i włamań. Wyniki są następujące:

Liczba ogólna ważnych ubezpieczeń doszła 
do 578.854; z czego ubezpieczeń nowych lub 
zmienionych w samym intereBte bezpośrednim 
117.453. Ogólna wysokość ryzyka, jakie To
warzystwo ponosiło w roku ubiegłym, wy
raża się sumą prawie półtrzecia miliarda. 
S u ma  u b e i p i e c z o n a  d o s z ł a  do 
2,470,043588 K ; (w porównaniu z rokiem 
poprzednim +  110,691.720 K, czyli 4,48%). 
Wzrost sum ubezpieczonych znaeznie prze
rasta intensywnością przybytek polic i premij.

Suma zebranej premii osiągnęła cyfrę 
13,690.763 K (+300.729 K). O g ó l n y  p r z y 
chód  w dziale ogniowym z opłat należyto- 
jfoi manipulacyjnej 1 na fundusz rezerwowy.

I. fiitrpMa, inyiiiofflif, fritti
Wynajmuje i sprsedąjs pisnrszorsędcyen fa
bryk fortepiany, pianina, harmonio i phonole 
*a gotówkę lub na spłaty anwat ilwyds-sstc 

siiesifczue baz salisakl,

Preoz % tewsra* praskimi

K R O N IK A ,.
KALENDARZYK A8TRONOMIOZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 48; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 27; długość dnia 
godzin 1& minut 36.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św, Heleny pojutrze we czwartek Boże Ciało.

Kraków 20 Moja. 
R es ta u ra o y a  w ie ż y  ra tu s zo w e j. Prace nad

odrestaurowaniem wieży ratnBZowe] posuwają 
się żwawo naprzód. W ostatnim czasie całą 
kopotę wieży okryto już blachą ołowianą 1 
zdjęto zegar. Zegar Jest bardzo stary, bo po
chodzi Jeszcze z czasów króla Sobieskiego. — 
Podczas burzenia wewnętrznych murów odkryto 
zamurowane okna w stylu gotyckim. Prace nad 
odrestaurowaniem wieży trwąją w dalszym 
ciągu.

Z teatru miejskiego. W sobotę 24 b. m. 
wystawi teatr krakowski wesołą komedyę Al-

tyebże.
W dyskusji, jska wywiązała się na ten te

mat zabierali glos pp. Dr Waygart, prezydent 
Leo, delegat Fedorowicz, Jan Kanty Fedoro
wicz, SehŚnett, Dr Merz, Ostrowski, Beois, Gó
recki.

Zatajone katastrofy budowlane. Dnia 7 bm. 
zawalił się ganek na wysokości trzeciego piętra 
w domu przy ul. Grodzkiej pod 1. 60 i trzej 
pracujący tam robotnicy doznali ciężkich obra
żeń. Dnia 15 b. m. w tej samej kamienicy nn 
wysokości drogiego piętra praoowet 43-letni 
murarz Władysław Jaworski. Nagle z pod nóg 
murarza obsunął się betonowy ganek i niesz
częśliwy spadł na brnk podwórza, zabijając się 
na miejeou. Wczoraj odbyt się pogrzeb nieszczę 
śliwego robotnika.

Charakterystyczną Jest rzeczą, iż oba po
wyższe wypadki zatajono. Sprawozdawców dzien
nikarskich, zgłaszających się po informaoye, 
odsyłano bez dania jakichkolwiek wyjaśnień 
Tablica 1 nazwiskiem budowniczego, prowadzą
cego budowę — natychmiast po katastrofie 
znikła.

Podobny wypadek — również zatajony 
zdarzył się przy restanracyi wieży Maryackfej 
Przed kilkn dniami zawaliło aię mianowicie na 
wysokości 40 metrów rusztowanie i dwaj pra
cujący tam robotnicy kamieniarscy spadli na 
niższe piętra, dotkliwie się raniąc. I w tym 
wypadku również nie ohclano podać żadnych 
informaoyj, nsiłowano natomiast wypadek za 
tuszować szybką naprawą fatalnego ruszto
wania.

Dnie kwiatowe. Komitetom urządzającym w 
roka bieżącym dnie kwiatowe, Liga Pomocy 
przemysłowej przypomina, iż pozostające pod 
Je] opieką wiejskie pracownie kwieciarstwa 
sztucznego, dostarczały w latach nbiegtyoh na 
wsiystkie prawie dnie kwiatowe, urządzane w 
kraju, kwiatów sztncznycb kn zupełnemu za 
dowolenlu tych komitetów i * korzyścią dla 
łaknących zarobku naszych pracownic I prosi 
urządzających dnie kwiatowo, ażeby zaopatrn 
Jąo się w kwiaty, dawali pierwszeństwo wyro 
bom krajowym.

Zjazd ablturyentów semlnnryum naucz w 
Krakowie, którzy Zdawali egzamin dojrzałości 
w r. 1883, odbędzie się z początkiem lipca br 
Kolegów, pragnących wziąć udział w tym uja
ździe, prosimy o podanie swych adresów. Ka
zimierz Jannsz, n au czyc ie l, ul. Biskupia, Wn 
wrzyniec Bnjański, gł. trafika Linia A —B.

Piśmienny egzamin dojrzałości w ck. dru
giej szkole realnej w Krakowie rozpocznie się 
w poniedziałek 26 maja br.

„Ochrona Kobiet*', która w tak krótkim 
czasie rozwinęła aię dodatnio — działalność 
swoją rozszerza otwarciem w najbliższych dniach 
koncesjonowanego „Biura pośrednictwa pracy", 
Wszystkie zawody pracy kobiecej są uwzglę
dnione.

Posznknjąoy pracy nie ponoszą żadnych 
kosztów, Jedy nie pracodawcy uiszczają odpo

wiedni podatek w stozonku do płacy zaofiaro
wanej.

Biuro to urzęduje Już w mieszkaniu „Ochro
ny Kobiet", Jagiellońska 7.

Nieludzkie znęcanie skę nad dzieckiem. Mie
szkańcy domu przy ni. Groble 1. 15, donieśli 
policji, iż zamieszkały tam Zdzisław Dytra snę 
ca się w nieludzki sposób nad 7-letnim synem 
niejakiej BernadzikoweJ, 1 którą tworzy t z w. 
dzikie małżeństwo. Policja wdrożyła docho
dzenia.

A re s z to w a n ie  fa łs z e r z a  p ieniędzy. Ybiegte] 
nosy aresztowała policja znanego rzezimieszka, 
wielokrotnie jnż karanego Lodwika Łozińskie
go, lat 34, odlewacz t bez zajęcia, zamieszkałe
go w Krowodrzy przy ul. Wrocławskiej. Łozin 
skiego aresztowano w chwili, gdy w pewnej ja
dłodajni nsitowat zapłacić Łłssowaną 5-koro- 
nówką. Przy aresztowaniu rzezimieszek stawiał 
rozpaczliwy opór, cbcąc w ten sposób prawdo
podobnie ochronić od konfiskaty dalsze 18 sztnk 
sfałszowanej monety. Przedsięwzięta w mieszka
niu Łozińskiego rewizja, wykryła cały warsztat 
narzędzi, słnżąaych do podrabiania monety.

5 koronówkl podrabiane przez Łozińskiego 
mają przepisaną wagę; umieszczone po jednej 
i drugiej atronie inieyały nie różnią się niezera 
od prawdziwych monet. Pieniądze Łozińskiego 
poznać jednak łatwo po przygłuszonym dźwięku.

Fałszywy alarm. Wczoraj wieszorom znowu 
niewyfiledzony ulicznik rozbił szybę automatu 
pożarnego przy ni. Miodowej i zaalarmował 
straż pożarną. Straż pospieszyła z całym apa
ratem pożarniczym i ns mitjscu dopiero prze 
konała się, że padła ofiarą mistyfikacyi uli
cznika.

Usiłowano dzieciobójstwo, w  nocy pomiędzy 
godz. 12 a 1 interweniowała straż poż. w nie
zwykłym wypadkn. W domu przy nl. św. To 
masza pod 1. 26, młoda 20 letnia stażącs, A. K 
• Tarnowa, zamieszkała przy swej matce, wdo 
wie po woźnym pocztowym, wrzuciła noworo 
dka płci żeńskie], do miejsca uztępowego. — 
Usunięcie się córki z mieszkania w krytycznym 
momencie nie uszło uwagi jej matki, która 
pierwsza stwierdziła straszny czyn występnej 
córki. Natychmiast tedy saalsrmowała straż 
pożarną i Pogotowie ratunkowe, które po kilko 
zaledwie miuntacb zjawiły się na miejsca zbro 
dni. Dzięki natychmiastowej akcyi ratunkowe, 
zdołano wydobjć dziecko Jeszcze żywe. Odrazo 
zajęło się niem Tow. ralnnkowe, które zasto 
sowało wskazaną akcyę, by całkowicie Je do 
życia przywołać.

Następnie przewieziono dziecko oraz matkę 
do szpitala św. Łazsrza,

Jest to Jnż trzeci z rzędu fakt nsiłowanego 
dzleeiobójstws, jakie notuje polieya w ostatnich 
tygodniach.

Wyelsezka „Eleuteryl“  do Niepołomic, urządzona 
w minioną niedzielę, udała się — dzięki sprzyjającej 
pogodzie — nadspodziewanie dobrze. O godz. 2 po
południu ruszyła wycieczka z pod Wawelu statkiem 
„Melsziyn* zostawiając na brzegu jeszcze kilkadzie
siąt esób, których kierownictwo statku ze względu 
na niski stan wody na Wiśle i ściśle oznaczone obol ą 
żenią statku nie mogło już przyjąć na pokład. Dwu
godzinna Jazda w wesołym nastroju wśród śpiewu 
i pogadanki przeszła niespostrzeienie, poczem na ko- 
pen grunwaldzkim zaroiło się od chwilowych praco 
wników z pśłnymi taczkami Na zakończenie wycie
czki wyraził prezes „Eleuteryi", p. Możdżeński, żal 
z powodu zawodu pozostałym w Krakowie na brze
gu i zapowiedział na następną niedzielę — w razie 
wyższego stanu wodu — drugą wycieczkę do Niepo^ 
łomie. W yjazd  nastąpi o godz. 10 zrantk.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskie
go odbędzie się we środę 21 maja br o godz 6 wie
czorem w domu Towarzystwa (Radziwlł owska 4). Na 
porządku dziennym: i )  Demonstraoye chory oh. 2) 
Doc. Radliński: Krwiomocz przy zapaleniu wyrostka 
robaczkowego. 3) Dr Surzycki: O oksaluryi.

Pogoda . Dnia 19-go maja termometr do
siadł od + 1 0  9 do +  C. 14 0— barometr pod 
nosił się.

Dnia 20 go maja o godzinie 7 rano stan 
barometrn 741 9 mm, — termometru +  83 0. 
wiatr: północny.

Kronika zamiejscowa
Z ruohu politycznego. — Piszą do nas z 

Sanoka :
Wiec w sprawie reforsoy wyborcze] i w celu 

omówienia obecnej sytuacji wytworzonej roz 
iątaniem Sejmo i rozpisaniem nowych wybo

rów, zwołał na dzień 16 bm. do eaii „Sokola" 
dotychczasowy poseł z gmin wiejskich sano
ckiego powiatu, p. Tadeusz W r z e ś n l o w s k i .  
M>mo dnia powszedniego i niezbyt dogodnęj 
godziny (o 12 w południe) wiec był dość liczny

Przewodniczył b. poseł p. Fidl er ,  sekre- 
tanem był p. Barczyk z Zarszyna.

P. W r z e ś n i o w a k i  wyjaśniał swoje, Jako 
posła stanowisko wobec „takiej" reformy wy
borczej. Następnie przemawi&ł p. R y na ar, szki
cując dzieje rokowań nad reformą wyborczą 
poczem w dc sądny sposób przedstawił krętactwa
p. Stapińskiego.

Na wniosek p. Fidlera uchwalono Jednogło 
śnie przesłać Polskiemu Episkopatowi wyrazy 
hołdn i podzięki za Jego stanowisko w sprawie
reformy wybornej.

Nakoniee zgromadzanie uchwaliło votnm za
ufania p. Wrześniowskiemu, jako postowi ziemi
sanockiej.

Podobne wiece odbyły się w Innych miej 
scowościach naszego powiatu, Jak np. w Zar
szynie, gdzie referował p. Wierćzak.

W  ostatnią niedzielę odbył się za inieyatywą 
p. hr. Jana Potockiego wiec w Rymanowie, któ
ry olbrzymią liczbą uczestników stal się praw
dziwie imponnjąoą manifestacyą przekonań oby 
wateli sanockiego powiatu.

Poświęcenie sztandaru Piszą do nasz Sa 
noka:  Związek zawodowy chrześcijańskich ro 
botników tut. fabryki wagonów i msszyti orga 
nizoje się dzielnie głównie dzięki niezmordo 
wanemn w pracy ks. Ribczakowi. Ubiegła nie 
dzieła była pięknym dniem w życiu Związkn. 
W  tym dnia bowiem nastąpiło uroczyste po
święcenie sztandaru stowarzyszenia. Przy dźwię
kach mczyki fabrycznej udał się liczny pochód 
do kościoła parafialnego, gdzie po Mszy św. i 
kazania nastąpił akt uroczysty.

Z o rga n iza cy l w ła ś c ic ie li pensyonatów w 
Zakopanem . Pisią do nas z Zakopanego:

W niedzielę w lokalu „Gwiazdy" odbyło się 
pierwsze doroczne Walne zgromadzenie człon
ków sskcyl pensyonatewe]. Pomimo, Iż porzą
dek dzienny obrad był bardzo interesującym 
na zgromadzenie przybyło zaledwie 19 członków,

Sprawozdanie z rocznej działalności (?) zekcyl 
wyglotiła, a właściwie odczytała wiceprzewo
dnicząca, wzywając esłonków do intensywną] 
pracy na przyszłość, do tej pory bowiem dzia
łalność ograniczała się prawie do zera.

Drugi referat o konieczności założenia sto
warzyszenia współdzielozego wygłosił iaż. p. 
Kaliński, o kasie Raiffeisena mówił Dr W. Kra
szewski. Obie te sprawy, z których szczególnie 
kooperatywa Jest wprost palącą koniecznością 

Jedynym sposobem da wyzwolenia się 1 nie
woli żydowskiej, w której 1 bardzo nielicznymi 
wyjątkami, siedzą wszystkie właścicielki pen
syonatów, niezbyt zainteresowały zebranyeb. 
Uchwalono wkońeu prosić referenta p. Kalinow
skiego, aby dobrał sobie komisyę i zajął aię 
obliczeniami rentowności przedsiębiorstwa.

Trzeci referat wygłoszony przez Dra Życho
nia niezwykle zainteresował zebranych, chodsiło 
bowiem o uchwalenie przedłożonego projektu 
porządku domowego, tj. regnlamint. obowiązn- 
ącego mieszkańców pensyonatów. Żywa i nad

miernie długa dyskusja na tematy: czy dawać 
leżaki bezpłatnie, czy optatnie i czy określić 
napiwki dla słałby, na razie nie doprowadziła 
do niczego, wybrano więr komisyę złożoną 1 
Pięcia osób, która w przeciągu tygodnia opra- 
cnje nowy regulamin.
. N®s*ępne zgromadzenie ma się odbyć w

danl«Kb 1 “ amy nad,ieJ% ie P° rozpatrze- 
“  k‘ ćre wskazują na możliwość, aie
. Qtworzęnia kooperatywy, spółka
ta utworzoną zoatanie. Pamiętać bowiem należy, 
że skoro Zakopane ma być tą „oarą", gdzie 
spotykają się Polacy Z9 wszystkich trzech za
borów, to trzeba konieesnie dążyć, aby polskie 
pieniądze, przywożone tntąj, nie dostawały się 
»  lwiej części do kieszeni żydowskich, lecz 
były dźwignią do podniesienia naszego przemy
sł n i handlu.

Dotychczas nikt nic w tej sprawie nie ro
bił, a następstwem togo coraz liczniejsze po
wstawanie domów i sklepów żydowskich, oraz 
wykupywanie parcel w najładniejszych miej
scach.

O rozroście tego bratniego żywiołu w Za
kopanem napiszemy w następnej korespon
dencji.

Zebranie Kółek rolniczych Pizzą do naa
z Babi e  (p. Chrzanów):

Mieliśmy ta w drugi dzień Zfelonyah świąt 
zjazd Kółek rolniczych w parafii naszej, swoła- 
ny przez chrzanowski zarząd powiatowy Kółek 
rolniczych.

W pięknie prsybrane) zielenią sali w domu 
własnym Kółka zgromadziło się kilkaset go
spodarzy I gospodyń z Babic, Jankowie, Kwa- 
czaty, Mętkowa dużego i małego, Oileśne], Ol
szyna Rozkochowa, Zagórza i Ź-ódsł.

Zjazd otworzył Dr Karol Smoleń z Chrza
nowa, witając imieniem Zarządn powiatowego 
Kółek rolniozyoh zgromadzonych, poczem zapro
sił do Prozydyam proboszcza z Babie X. Ko
pińskiego i przewodniczących reprezentowanych 
Kółek.

Następnie zabrał glos Dr Stanisław Jasiński 
z Krakowa, delegat komitetu Tow. rolniczego 
i wygłosił referat o organizacyl handlu bydłem, 
nierogacizną, jajami i drobiem.

Potem p. Matensz Kowalski, lustrator po
wiat. Kółek, złożył sprawozdanie z działalności
dotycheiaaowej K ilak , btorąeyek o i i la ł  w zje
ździ©, podnoszą* małe Jeszcze interesowanie się 
pracą kółkową szerszej ludności w gminach, 
mały odział kobiet w Kółkach.

W końca zarządził przewodnicBąoy wybory 
mężów zaufania na tutejszy okręg. Wybrano 
ednogłofinie pp. Jana Piekarczyka z Babic, Jó- 

sofa Kra!ńaklego z Okleśnej i Edwarda Gacka, 
kierownika stkoły 1 Zagórza.

Zjazd powziął ezereg uchwał w cela dalsze
go rozwoju akcyi Kółek rolniozyoh w parafii.

Ucee8tnik.
Konsul ro sy jsk i W le rc h o w c e w  opaśoii jnż Lwów. 

Na razie wyjechał „na dłoższy urlop". Zastę
puje go niejaki p. KazańskiJ. Wierchowcew nie
mile zapisał się w pamięci miasta Lwowa 1 tych 
Indii, którzy z nim mieli jakąkolwiek styczność.

Konsol nigdy nie raczył nawet z poddanymi 
anstryackimi porozumiewać się po polska. Wiele 
o Jego działalności mogłaby mówić polieya, a 
zwłaszcza referent spraw szpiegowskich. Rai 
Wierchowcew „wsypał" życzliwego Rosyi Jego
mościa, który państwa tema ofiarowywał swe 
nsłngi i chciał się w tym oein z konaniem po- 
rozumieć, Aie Wierchowcew, podejrzywąjąo po- 
drywkę, oddał sprawę pollcyi; okazało się Je
dnak z czasem, że to był istotnie szpieg, który 
obecnie w wlęslenin ubolewa nad nieudolnością 
konsola.

„Tajna szkoła polaka". Przed sądem okrę
gowym w Mińska lit. stanęła Pefcronela Oaipo- 
wlciowa, niezamożna wdowa, zamieszkała w Ra- 
kowie Na ławę oskarżonych zawiodło Ją wy
krycie w Jej mieszkania i pod jej kierowni
ctwem prowadzonej „tajnej szkoły polskiej". 
W rzeczy samej, Osipowiezowa zebrała kilkoro 
dzieci razem, sby ich uczyć.,, pacierza. Prze
stępstwo to wykryto, spisano protoknł i... ska
zano „nauczycielkę*1 na 50 rb grzywny lob 
aresst 20-dniowy 1 Oczywiście, Osipowiezowa 
nie miała z czego kary zapłacić I winę swą 
odsiedziała. Wyszedłszy z kozy, powtórnie za 
tę samą rzecz stanęła przed sądem okręgowym. 
Sąd wysłuchał i znóir skazał bledną mieszkankę 
Rakowa na 1 rb grzywny — „szkołę" zaś na- 
kazsł zamknąć.

Jako wysoce charakterystyczny Bzezegót, 
dodajemy, że „nauczycielka" Oaipowiozowa dwa 
razy s k a z a n a  z a p r o w a d z e n i e  t a j n e j  
po l sk i e j  szkoł y ,  Jest  n i ep i śmi enna !

Odżydzanle się Królestwa. Fabryczna osada 
w Zagłębiu dąbrowskiem Zawiercie liczy 26.397 
katolików ł 6 357 żydów. W przeciąga ostatnich 
lat 4-ch powstało w Zawiercia przeszło 100 
sklepów polskich, których dawniej nie było pra
wie wcale. Osiedlili się ta również szewcy-Po
lacy i założyli kooperatywę, podczas gdy przed
tem prawie, że nie było szewea-Polaka. W r. b. 
wskutek ogólnego rnohn w Królestwie przybyło 
odraza 25 nowych sklepów polskich, a szwan
kujące dotąd kooperatywy wzmocniły się zna
cznie.

Pożar starego miasteczka. W nocy z czwart
ku na piątek wybuchł pożar w Hrubieszowie, 
który w krótkim ozasie ogarnął około 40 do
mów i sklepów, prawie wyłącznie żydowskich. 
Nie zdołano nawet uratowaś w porę ruch o-
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mości. — Straty wynoszą około B00 tysięcy 
rubli.

Obłęd Maoocha. Z Piotrkowa nadeszła wia
domość, łe Damazy Macoch njawnia pomiesza
nia zmysłów. Przed niedawnym czasem, gdy 
zakomnnikcwano mn, ii niezadługo zostanie po
zbawiony godności kapłańskiej. gdyś wyrok są
dowy, skażający go na 15 lat ciężkich robót, 
uprawomocnił s>ę, przycz«łm z mocy Manifestu 
termin 1 ary skrócony mn bądzie o pięć lat, 
Macoch wpadł w szał, tak, ii z trudem zdotan o 
go uspokoić.

Ze iw le ła .;
Polska Samarytanka w ubiegłej wojnie. 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczaj)} interwlevy 
z pułkownikiem Izmaeiem Hakki bejem Tefwi- 
kiem, jedńyn z obrońców Janiny. Turecki puł
kownik w wywiadzie oświadczył: „Uwsżam za 
swój obowiązek podnieść zasługi jednej kobie
ty, która — Jedyna w Janinie — niestrndze 
nie poświęcała się opiece nad chorymi i ran
nymi. Choeiai mąi Jej leial cięiko chory w 
domu, dzielna kobieta znajdowała przecież ozi i 
dla pielęgnowania z eałem poświęceniem się 
rannych. Kobieta ta, to pani Konstantowa Bi
lińska, żona anstro-węgierskiego generalnego 
konsula w Janinie. Nie znałem je] osob!ście, 
ale żołnierze, wypuszczeni ze szpitali opowia 
dali mi z wyszozącemi oezsmi o jej poświę
cenia.

Bismarck 0 Londynie. Z raeyi nerwowego 
budowania się floty powietrznej niemieckiej 
pisma angielskie przypominają anegdotkę z ży - 
eia Bismarcka. Oto gdy bawił Bismarck w Lon
dynie na koronaryi królowej WiKtoryi na ce
sarzową Indyi, pewnego dnia, gdy spoglądał 
na stolicę z wyżyn Westminstern, słyszano, jak 
mruknął do siebie żelszny książę:

— Cudowne mis stoi  Jak ono n a 
da j e  s i ę   do s t op i en i a !

Pisma te komentując to, ostrzegają: Nie wie
my, czy dzisiejsze angielskie pokolenie pamięta
0 tych znamiennych słowach. Ale wiemy, że 
duch Bismarcka żyje w rządzie pruskim i kie
ruje losami Niemiec.

Aresztowanie... miasta. Stało się to oczy
wiście w Bosyi — pod Kostowem nad Donem.

Ktoś rozpuścił pogłoskę, *«» nachiczewański 
zarząd miejski proponuje każdemu, kto zechce, 
wybrać sobie w dogodnem miejscu plac 10X15 
kw. sążni pod warunkiem, aby poiostawiono 
miejsce na nliee sierokości 10 sążni i na zauł
ki — 6 sążni. Na ten eel przeinacza zarząd 
miejski około 100 fziesięein. Wiadomość tę po
chwycono lotem błyskawicy i! na miejsce wyru
szyły i  miasta Rostowa istne karawany wozów 
długości przeszio wiorsty. Nikogo z wiads ns 
miejscu „lałożenia" nowego miasteczka nie 
było. Jedyny przedstawiciel wladsy, rewirowy, 
czując się bezsilnym wobec tłumu, spoglądał 
obojętnie, Jak mfenono skrupulatnie place, *a' 
ciągano wozy i robiono namioty.

Wśród m esLK&ńców nowego miasta sapano 
wało przekonanie, że nazajutrz przybędzie do 
nich naczelnik miasta i iztynier, którzy dadsą 
potrzebne Instrukcye. Wobec możności „przespa
nia" przyjazdu wfadz, wielu przyszłych obywa 
teli, a szczególniej kobiety, postanowili nooo 
wad na stanowiskach, aby przypadkowo nie po
plątać swych placów. Około 1000 placów In 
dncśb przybyła rczdzieliła pomiędzy siebie Zna- 
leźli się nawet spekulanci, którsy za dopłatą 
30—50 rb. oantępowali lepsze, w dogodniejszych 
punktach place.

Nizsjntrz, niestety, iiuzya się roiwiała. Sa
mowolnych przesiedleńców w liczbie kilkuset 
z rozporządzenia naozelnika miasta aresztowano
1 rozesłano po cyrkułach. Namioty i zagrody 
zostały spalone na miejsen. Materyaln bndnl 
cowego odebrano na samu około 20.000 rb.

Z dziedziny wojskowości.
Oficerowie a żydzi. 7, rozporządzenia do 

wodzącego wojskami okręgn wileńskiego, ge
nerała Rennenkampfa, oficerom podwładnych 
mn wojsk zabroniono nkazywać się publicznie 
w towarzystwie znajomych żydów. W rozkazie 
gen. Rennenkampfa zaznaczono, iż żyd nie po 
winien znajdować się w towarzystwie oficerów. 
\v Wilnie wykonania róźitaąn pilnują komen 
dant i adjntanei.

W la d o m o io i k o io t o l in
Z Sodallcyl Maryańskiej. We wtorek 20 

maja o gedz. 8 wieczór w salce nad „Małą 
bramką" przy kościele św. Barbary odbędzie 
się sebranie sekcji,aptlogetyoinej Sodaiicyl m&- 
ryańskiej akademickiej. Odczyt pt. „O począt
kach chrześcijaństwa" będzie miał p. A. Solecki. 
Goście mile widziani.

Walne zebranie Bractwa Matek chrzęści
I iteklef* odbędzie się we środę 21 maja br. o 
godiinie trzeciej popołudniu w sali Araybraetwa 
Miłosierdzia (Sienna 5).

■  .  H j
Pogrzeb prof. Miodońskiego. Wozorej po- 

dolndnin odbył się przy tłumnym udział 3 pnbii 
einości pogrzeb śp. prof. Miodońskiego. Przed 
wyruszeniem konduktu żałobnego przemówił nad 
trumną ś. p. prof. Miodońskiego, prof. Moraw
ski, podnosząc w gorących słowaci zastngi 
zmarlbgo, jako uczonego i pedagoga. Imieniem 
nniwersytetn lwowskiego przemówił prot. Dr 
Witkowski.

Orsiak żałobny poprzedzała orkiestra ucz
niów gimnazynm św. Jacka, którego zmarły 
profesor był wycbowańeem. W pogrzebie wzięło 
udział eaie seminarynm biskupie, kapitała ka
tedralna , senat akademicki i profesorowie 
wszystkich wydziałów wszechnicy, delegaci uni
wersytetu lwowskiego, prof. Witkowski i Dr T. 
Slnko. dyrektorowie szkół średnich pp. Siedlecki, 
Dsiuiyńskl, Bednarski, Zawiliński, liczny za
stęp profesorów-filologów, oraz iiema młodzież 
akademicka. Przy dźwiękach orkiestry orszak 
żałobny posuwał się iwolna nlicaml Basztową 
i Lnblcz. U wrót cmentarza ujęła trumnę na 
barki mtodiież uniwersytecka i poniosła ją do 
grona.

Na cmentarzu Pondukt poprowadsil X, Ma
giera, przeor w Szozyżycu, gdzie i. p. prof. 
Miodoński się wychowywał 1 gdue sawsze spę
dzał wakacje.

Nad grobem przemówił reprezentant mło
dzieży uniwersyteckiej p. Pytel żegnając zmar
łego profesora imieniem ostatnich jego ucz
niów.

Z powoda śmierci prof. Miodońskiego nade
szły wyrszy współczucia od eksc. szefa sekcji 
Ćwiklińskiego, rektora nniwersytetn lwowskiego 
Becka, od wydz. filozoficznego uniw. lwowskie
go, od Tow. filozoficznego lwows'. iego, radcy 
dwora Dworskiego, profesora Sinki, grona pro
fesorów gimnazynm drohobyckiego, Jasielskiego, 
nowotarskiego — ni dto prnf*soróv Chodnozka, 
Pelczara i dyrektora Krotowskiego.

S. p. ks. infułat Dr Zygmunt Lenkiewicz -~ 
o którego zgonie już wczoraj donieśliśmy — 
nrodzit się w r. 1845, święcenia kapłańskie o- 
trzymał w roko 1867 we Lwowie, poczem był 
przez krótki cz a wikarym, a następnie wyje
chał na daisze stndya teologiczne do Wiednia, 
gdzie w r. 1873 uzyskał doktorat św. teologii. 
Powróciwszy do krają, oddal się z zapałem 
pracy pedagogicznej, był katechetą w lwowskich 
szkołach średnich i prefektem Małego semina
rynm. W r. 1881 Wszechnica Jagiellońska po
wołała go na katedrę teologii moralnej. — Do 
Lwowa powrócił w roku 1891 na stanowisko 
kanonikę kapituły tutejszej, w której, postę 
pojąc szczebel po szczebla w górę, został 
wkońcu odznaczony jedną z trzech najwyższych 
godncści, jaką ona rozporządi', mianowicie w 
października 1912 zamianowany został jnfała 
tern - dziekanem.

Od r. 1892 do 1897 redagował „Gazetę ko
ścielną". Za Jego redakcyi w piśmie owem po
jawiały się prace literackie wielkiej wartości i 
szerokiego znaczenia nietylko dla duchowień
stwa, ale i dla ogółu, Po osunięcia się z „Ga
zety kościelnej" i parnletn ej przerwie ks. Dr 
Lenkiewicz redagował od r. 1902 do 1909 cza
sopismo „Adoracja Przenajświętszego Sakra
mentu". Prócz tego zamieszczał liczne praie 
publiczne i naukowe *  miesięoznem piśmie 
nankowem „Przegląd Powszechny" w „Ency* 
klopedyi Kościelnej" i w „Dwutygodnika Ka
techetycznym".

Osobny dział pracy ś. p. Zmarłego, to jego 
działalność pub liczna. Ks. Dr Lenkiewicz został 
członkiem Rady szkolnej krajowej w r. 1901 i 
byt nim sż do skona. Do Rady miasta Lwowa 
wszedł przed laty kilkunasto i odraza zazna
czył s'ę w niej jako Jeden i  najwybitniejszych 
Jej członków, pilnie przychodzący na posiedzę 
nia, biorący odział we wszystkich dyskusjach 
komisyjnych i sekcyjnych, wyborny przewodni
czący sekcyi Y (szkolnej I organizacyjnej), re
ferent, podejmujący się najtrudniejszych refe
ratów, aie nie gardzący i najdrobniejszymi. — 
Należał do najlepszych w kraju mówców i ka
znodziejów.

Prezydynm Towarzystwa dzienniLarzy pol
skich, z którcm łączyły Zmarłego serdeczne 
bardzo stosunki, przesłało pod adresem Kapi 
tnły pismo z wyrazami żaln z powoda zgonn 
tyle zasłużonego kapłana.

B e p s rt ia r te & t r i  mlsfcfctego 9 &?afeG*le
Wtorek. „Mezalians", komedya w 3 aktach (4-ch 

odsłonach) Shava.
Środa. „Śmierć Iwana Groźnego", tragedya w 7 

obrazach Hr. A. K. Tołstoja.
Czwartek. Teatr zamknięty.
Piątek. „Jak wam się podoba". (Występ lrsny 

Solskiej).
Sobota. „Mój najdostojniejszy przodek", komedya 

w 3 aktach Alfreda Schmiedena.
Niedziela popoł „Kościuszko pod Racłav'icair'H, 

obraz historyczny w 6 odsłn -scl z mazjką napisu 
A. W. Lasota. Oeny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Mój najdostojniejszy przodek".
Poniedziałek. „Mezalians",
Wtorek. .Mój najdostojniejszy przodek".
Środa. „Wielki Fryd< ryk", sztuka w 6 obrazach 

Adolfa Nowaczyńskiego.
Ozwarti k. ,Doij irooie", komedya w 3 aktach 

wierszem, Aleksandra 1 r. Fredry.
Piątek. „Święto wiosny". Śpiew 500 dzieci szkół 

wydziałowych. — Przedstawienie na kolonie waka 
oyjne. — Ceny popularne

'.zrsrm

Ze sportu.
Turniej uczniów szkól żrednloh

W ubifgłą sobotę odbył się w sali gimn. 
św. Anny czwarty turniej kursów dla ucz 
szk. środa, przy krak. klubie szorra. Wpro 
wadzenie t. sw. „paul girone" do zawodów 
wskazuje na nowoczesny kiemoek regula
minu tego turnieju, Jak również na dobry 
trainiDg walczącyth współsawodników, z któ- 
ryrh każdy musiał walczyć ok^ło 15-cie razy. 
Umiejętne zachowanie „msnsury" t. J. odda
lenia, pewne parady 1 riposty, j„k  równi-ż 
dobre wyzyskanie t. z w. „tempa" cechowało 
spotkania młodych szermierzy. „Assauts" 
Truszkowskiego z Paj-ćem i tego ost, z Dą 
browsklm, były prowadzone z taką umieję
tnością, jaką rzadko widzi się na zawodach 
juniorów. Zasługa to nauczyciela i kierowni
ka kursów p. Wiuklera.

Wynik zawodów był następujący, we flo
recie: 1) A. Pupóe, gimn. II. kh VII, (medal 
złoty duży), 2) Dąbrowski gimn. III. ki. VIII 
(medal złoty mały), 3) Truszkow ki gimn. I. 
ki. VII (med. srebrny duży)f *) Siolzman 
gimn. III. ki. VIII. (med. srebrny), 5) Tąklef 
6) Szul (med. bronzowy). W pałaszu: i) Tru 
sikowski (med. złoty duży), 2) Dąbrowski 
(med. złoty mały), 3) Papóe (medal srebrny 
duży), 4) Szul gim. IIF ki. VIII. i Broni 
kowskl kl. VIL gimn. III. ex acquo (med. 
srebrne) 5) Stolzman i Riewuskl ex acquo, 
6) Sąklel, 7) Gadomski (med. brązowe). Sę
dziowali PP- Dr Bielawski, K. Pafóa, Bą- 
ko weki i Winkler.

Otwarcie przystani wioślarskiej „Sokoła* 
raków'kiego. Z powodu konieezn-śoi przenie

sienia ÓddHaia wioślarskiego „Sokoła* kra
kowskiego, otwarcie sezonu nie odbyło się w 
rokn bieżącym, Jak zazwyczaj 1 maj*, lecz od- 
Icżonem zostało do pierwszych dni czerwca. 
Oddział wioślarski, który dotychczas miał swą 
siedzibę na Rybakach, dzięki ofiarności gminy 
miasta Krakowa, przenosi się do zabudowań 
dawnej stacyi „Zwierzyniec", Oprócz obszrr- 
nego l.kalci w budynka stacyjnym, stanie 
nad brzegiem now* hala dla pomieszczenia ta
boru wioślarskiego.

Tajemnica morderstwa ks. 
Lubeckiego.

Grodzieńska gazeta rosyjska „Nasze Utro" 
zamieszczała dotychczas o zbrudnl w Tere
sinie lnformacye podawane przez pisma war
szawskie. W ostatnim numerze „Nasze utro* 
znajdujemy między innymi szczegóły zebra
ne przez redakcyę tego pisma samodzielnie.

„Gazety codzienne przepełnione są sprze- 
cznemi wiadomościami o Bispingu, ks. Dru- 
ckim-Lubeckim, ich wzajemnym stosunku 
i t. d. Oczywiście trudną jest rzeczą oddzie 
Iić prawdę od fantazyi, Jednakże z zupełną 
prawie ścisłością — pisze „Nasze Utro" — 
mówić obecnie mużna o następujących da
nych : Śledztwo przeważnie jest obecnie pro
wadzone w kierunku wyjaśnienia tych sto
sunków, jakie istniały miedzy zabitym a 
Bispingiem. Nie ulega wątpliwości, że mię
dzy nimi były nieco poplątane interesy fi
nansowe".

Około tajemnicy powstają różne pomy
sły: Z nith należy wyróżnić — pisze „Na
sze Utro" — pomawifcjące księcia o otacza
nie Bię młodzieżą męską, wynikające z pe
wnych zboczeń Autor tej anonimowej de- 
nuncyacyi przypuszcza, że w tych stosun
kach kryj }  s ę rozw'ązanie tajemnicy tere- 
sińskiej. Lecz i ta denuncyacya pozbawiona 
Jest Jakichkolwiekbądź poważniejszych pod
staw i rzeczą jest wątpliwą, czy władze 
śledcze zwrócą na nią uwagę. Z innych me- 
tywć v, obok finansowych — pisze „Nasze 
Utro* — władze śledcze zwróciły uwagę na 
pr2yjsźó Biapinga z osobą bardzo bliską za
bitego księcia. Jest tu niewyłączona możli
wość nawet bardziej niż przyjacielskie sto- 
BUnki, które m’ędzy inaęmi wpłynęły na 
pomyślny przebieg drugiego małżeństwa Bl- 
spings.

Ciekawym też jest fakt — pisze „Nasze 
Utro* — odwiedzenia Dani Bispingowej przez 
hr. Bonikierową, która Jakoby zapropono
wała zawarcie przymierza w celu wspólnej 
obrony uwięzionych mężów I odszukania 
wrogów. Jak pisze gazeta grodzieńska, pa
ni Bispinrowa miała nietylko odrzucić pro
pozycję, ale zwróciła s’ę do prokuratora 
Herszelmana z prośbą, aby nie umieszczał 
jej męża w jednej celi z Ronikierem, a na
wet w tym samym korytarzu, gdyż może 
to mieć zły wpływ na Bisplnga.

W sprawie drukowanego przez piBma a- 
non'mu, jaki ktoś przesłał władzom śledczym 
oskarżając w nim bar. Biepinga o nieuczci
we zarządzanie majątkiem Jego kuzynki p. 
Magdaleny Rudomlnówny, zamieścił w pi
smach warszawskich p. Wincenty Rudomi- 
na list, kończący się następującemi słowy:

„Oświadczam w imieniu panny Magdale
ny Rudominćwajr, Jako najbliższy Jej kre
wny, że choć wyświetlenie stosunków fi
nansowych synowicy me] ze szwagrem jej 
Janem Bispingiem, byłoby jednym więcej 
tryumfem prawości i szlachetności tego o- 
stataiego, stanowczo protestujemy przeciw 
wtrącaniu się do naszych spraw majątko
wych.

L'st ten między innemi wystawia oskar
żonemu najlepsze świadectwo.

GŁOS NARODU i  dnia 21 Maja 1918.

Haufes. kiltEratnra. Sztuki.
Żywot Wielebnego sługi Bożego X. Jana 

Bosko, przes X  Dra Jana Franrusia. Nakła
dem XX. Sal8zyanów w Oświęcimiu 1913.— 
Cena nieopr. K 3, opr. K 4, str. 408.

Zakład X. Bosko w Oświęcimiu pozyskał 
zasłużoną sławę i uznanie nietylko wśród 
okolicznego ludu, alo nawet w odiegiyrh 
dzielnicach Polski. Satkl młodzieży wykształ
cił i kształci ten zakład bez szumne] rekla
my, bez przechwalania swych zasług i pracy 
Pracuje cicho, wytrwale, owocnie i ratuje od 
nędzy i upadku młodzież biedną i opuszczoną, 
narażoną na utratę wiary i moralności. Cyfry 
mówią wyraźniej od słów, a cyfry te są chlu
bnym świadectwem pracy XX. Salezjanów. 
W roku 1911 liczył zakład salezyański w O- 
święcimiu 274 wychowanków, 15 księży, 16 
kleryków i 16 braci. — W obecnym zaś 
roku dzięki dobudowaniu nowego skrzydła 
minści zakład 400 z górą osób.

Dla ludzi, stojących na uboczu, a intere
sujących się pracą oświ itową, dziwnem się 
wydawało i wydaje, skąd 1 jakim sposobem, 
w zapadłej, zażydzonej mieścinie galicyjskiej, 
wyrÓ3ł niespodziewanie Zakład wychowawczy, 
którego dobroczynna działalność obejmuje 
coraz szersze kręgi kraju, ku wielkiemu po
żytkowi młodzieży. Ktokolwiek dotknął się 
pracy wychowawczej połączone] z utrzyma
niem wychowanków, wie, Jr.kie olbrzymie 
trudności 1 zapory znajduje na drodze, jakich 
olbrzymich kosztów trzeba, ażeby sprostać 
wychowaniu i wykształceniu kilkudziesięciu 
chłopców, a cóż dopiero setek 1.. 3 patrząc 
na wielki gmach Zakładu, na wychowanków, 
mimowol! rodzi się przypuszczenie, że XX. 
Salezjanie rozporządzają jeśli nie milionami, 
to krociami.

Tymczasem XX Salezyanie, zaproszeni 
przez śp. probeszcza oświęcimskiego, X pra
łata Andrzeja Knycza, przybyli ubodzy w gro
sze, a natomiast ożywieni gorącą wiarą i chę
cią służenia Kościołowi i kraiowl przez wy
chowanie młodzieży. Z dobrowolnych składek 
ludu i przy pomocy komitetu wykupili z rąk 
żydowskich ruiny Kościoła podomlnikańskie? 
go w roku 1898 i w wynajętym domku o- 
twarli w roku 1900 niższe glmnazyum, a 
w roku 1901 szkoły rzemieślnicze, które 
w r. 1907 Ministerstwo hanalu i przemysłu 
urn&ło za zawodową szkołę rzemiosł z pra
wem wystawiania świadectw wyzwolił.

Jaki był dalszy rozwój, wiemy z liczby 
wycbowankTw i  r. b., a miejsce ruin zajął 
obszerny kościół i jeszcze obszerniejszy za
kład. Prócz tego założyli XX. Salezyanie 
zalctad synów Maryi w Daszawie, gdzie liczba 
uczniów wynosi rocznie około 70, w Prze
myślu Oratoryum, rodzaj bursy dla termina
torów, Łaś od r. 1911 powierzono im schro
nisko fundacyi Im. księcia Lubomirskiego 
w Krakowie.

Nasuwa się z konieczności pytanie, jakim

sposobem ci ubodzy księża, nie rozporządza
jący żadnym majątkiem, nie posiadający ża
dnych funduszów skapitalizowanych, ani też 
majątków mogli w ciągu tak krótkiego czasu 
dokonać tak wielkiego dzieła?

Kluczem do rozwiązania tej zagadki jest 
książki, która świeżo wyszła z druku: „Ży
wot Wielebnego księdza Bosko".

Syn ubogiego wieśniaka włoskiego w Pie
moncie Jan Bosko, w dzieciństwie zaledwie 
przez 5 miesięcy uczęszczał do szkoły, a zre
sztą musiał czynnie pomagać w ubogiem go
spodarstwie i tylko przez zadziwiającą wy 
trwałość, mimo nędzy, biedy, utrapień, ukoń
czył szkoły, seminaryum, został księdzem i 
apostołem młodzieży.

Życiorys jego, skreślony przez jego u- 
cznia, X. Dra Jana Francesia, czyta się z nie- 
zmierncm zajęciem i budzi on otuchę w ser
cach zwątpiałych i zgorzkniałych, patrzących 
na bezlitosną walkę życia.

Jeśli kto, to X. Bosko, jest tym m^żem, 
którego przez całe życie ożywiała taka mi
łość, jak ją określa św. Paweł: „Miłość cier
pliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zajrzy, 
złości nie wyrządza, nie nadyma się, nie jest 
czci pragnąca, nie szuka swego, nie wzrusza 
się ku gniewu, nie myśli złego; nie raduje 
się a niesprawiedliwości, ale się weseli z pra
wdy. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, 
wszystkiego się nadiiewa, wszystko wy
trwa".

Przejęty taką miłością ku młodzieży, X. 
Bosko został prawdziwym apostołem i twórcą 
nowego systemu wychowawczego, opartego 
na miłości dla wychowanków i na wczesnem 
a pilnem zapobieganiu złym rktocncściom i 
czynom.

Tą swoją miłością umiał on natchnąć 
swych uczniów i następców. Wierzył, że mi
łością można tworzyć rseczy piękne i wspa
niałe, i Btworiyl je.

Historya jego życia Jest historyą Jego 
działalności i jego dzieł, historyą, Jak już 
wspomnieliśmy, dziwnie krzepiącą i prawdzi
wie godną przeczytania. Energia, wytrwałość, 
nieiwykta mądrość, przemyślność i dowcip 
X. Bosko, uderzają czytelnika w jego żywo
cie i stanowią urok tej. książki.

Należy dodać, że „Żywot X. Bosko" jest 
przy cenie prrystępnej nader starannie wy
dany. Papier druk, liczne ryciny, oprawa, 
składają się na książkę piękną też i se- 
wn itrznie, przez co odpowiada ona żądaniu 
Ruskina: „Nikt z nas nie potrzebuje wielu 
książek, ale te, których potrzebujemy, yinny 
być wyraźnie drukowane, na najlepszym pa
pierze i starannie oprawione".

Exposb premiera gabinetu.
(Telegramy „Glosn Narodu" z dnia 20 maja.)

Wiedeń (T. B.) Prezydent mir i itrów hr. 
S t u e r g k h  zagaił dziś dyskusyą nad pro- 
wizoryum budżetowem, następującą prze
mową:

Chwila, w której zabieram głos dla za
gajenia dyskusyi nad prowizoryum, nie stoi 
pud zbyt korzystnemi ausplcyami. Z różnych 
stron stawiają niekorzystne prognozy obe
cnej sasyi parlamentarnej, albowiem wątpią 
czy parlament w obscnej sesyi znajdzie siły 
do spełnienia tych prac, Które czekają par 
lament w obecnej sesyi. Z pewnością nie 
chcę trudności w sytuacyi wewnętrznej po
litycznej nie doceniać, ale sądzę, też, że by
łoby błędem oddawać się zbytniemu pesymi
zmowi i że raczej będzie na miejscu przy
stąpić do pracy z żywym optymizmem. — 
Wprawdi*e stoimy pod wrażeniem przyizrem, 
iż w dwói h najwybitniejszych krajach togo 
państwa dążności ugodowe, podjęte na sze 
rokiej podstawie i z wielką oględnością i 
szczerą dobrą wolą, n a g l e  u l e g ł y  z w i 
chni ęc iu.

W Czechach starano się cały kompleks 
kweetyj narodowych rozwiązać i zdawało się 
nawet już, jakoby to było bardzo bliskiem 
celu upragnionego i jakoby rzeczywiście już 
nadesiła chwila, w której obie strony osta 
tocznie podadzą sobie dłonie. Niestety te 
oczekiwania okazały się złudnemi i obecnie 
porozumienie oku narodów nie wydaje się 
tak bliskiem, jak się spodziewano. Fakt ten 
nie jest po bawiony także pewnej tragiki, 
gdyż królestwo czeskie znajduje się w pewnych 
trudnościach finansowych, I sytuacya jest tak 
poważną, ie jej usunięcie będzie możliwenr. przy 
zastosowaniu tylko poważnych środków.

W Galicji przedsięwzięto próbę nnwiąza 
nia zadowalnlającycb stosunków między obu 
narodami kraj ten zamieszkującym! przez re
formę wyborczą.

Minister oświadczył dale], że wobec bra
ku widoków, żsby ostatni Sejm Galicyjski 
był mógł załatwić sprawę reformy wyborczej 
mujiał przystąpić do jego rozwiązania. Przes 
to jednam sprawa reformy wyborczej nie ze
szła z porządku dziennego, ale bęazie zała
twiona na jesiennej sesył Sejmu.

Ubszetnie omaw'ał następnie mówca sto
sunki polityczne monarchii i przedstawił do 
kładny obraz historyczny kwestyi bałkańskiej. 
Austrya postępowała tu solidarnie z Wło
chami. Mówca spodziewa się, że pokój przyj
dzie rychło do skutku, choć wiele kwestyi 
jest Jeszcze niewyjaśnionych.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B ) W Izbie posłów minister 

skarbu przedłożył prowizoryum budżetowe 
do końca roku. Prowizoryum eawieia poeta 
nowienie co do utrzymania indywidualnego 
roidiiału kontyngentu spirytusu na okres 
1913-1914.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
weryfikatyą wyborów. Komisya legityma
cyjna uznała za ważne wjbory pp.: Jacho 
wicza, ks. Lubomirskiego, Osuchowskiego i 
Wityka.

Po sałatwieniu weryfikacyi wybojów sa- 
bra» głos prezydent ministrów Stfirgkb.

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby posłów 
trwa do^tej pory (godzina 4 popołudniu). — 
Oświadczenie hr. SiKergkha w sprawić poli

Str. 3.

tyki zagranicznej przyjęto bardzo zimno i 
uznano za niewystarczające.

po ukończeniu mowy nie odezwały się zu
pełnie oklaski.

Pc przerwie przemawiali pos. Korosec, 
Gross 1 Soukup.

Z  K o ła  p o lsk ie g o .
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj o g. 5 popoł. 

zbiera się na posiedzenie Koło polskie. Na 
porządku dzielnym stoi dalszy ciąg dysku- 
syi w sprawie nomin&cyi namiestnika, sytua- 
eyi politycznej I sprawy reformy wyborczej.

Sprawy bałkańskie.
O b ra d y  k o n f e r e n c ji  p o ko jo w e ).

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera dowiaduje 
się, że na dzisiejszej Lonfere^cyi delegaci 
państw bałkańskich radzić będą nad soJa- 
nami, proponowanych priez mocarstwa pre
liminarzy pokojowych.

Reunion ambasadorów obradować dzisiaj 
będzie nad proponowanym przez Austryę i 
Włochy statutem dla Albanii.

Z a ta rg  b n ig a rs k o -s e rb s k l.
Wiedeń. (Teł. wł.) Według nadeazłych wia

domości różnice zdań między Serbią a Buł- 
garyą znacznie 8ię zaostrzyły, tak, iż poro
zumienie stało się snowu bardzo wątpli
we m.

S p ó r b m g a rs k o -ru m u ń s k l.
Bukareszt. (T. B.) Po święcie narodowem 

dnia 23 bm. przedłożony będzie protokół pe
tersburski na taj nem posiedzeniu Izby i se
natu. Protokół zawiera treść układu but- 
garsko-iumuńskisgo w sprawie Silistryi.

O b ra d y  a m b a s a d o ró w  w  L o n d y n ie .
Wiedeń. (Teł. wł.) Na porządku dziennym 

dzisiejszego posiedzenia reunionu ambasado
rów stoi sprawa zawarcia pokoju z Turcyą, 
którą przynagla bardzc Sułgarya.

Również omawirne będzie wyznaczenie 
południowych granie Albanii oraz je, statut.

Tekaęramy.
„Gtoga Narada" b dnia 20 mąja.)

M in is te r  G e o rg i w e  L w o w ie .
Lwów. (T. B.) W przejeźizie do Tarno

pola zatrzymał się dziś we Lwowie minister 
obrony krajowej Georgi i zamieszkał w ho
telu Georga. Rano składali mu wizyty ko
mendant korpusu, jeneralicys i reprezentacje 
pułków. Popołudniu wyjeżdża minister do 
Tarnopola na jubileusz 15 pułku piechoty.

Z a p r z y s ię ż e n ie  n o w e g o  n a m ie stn ik a .
Wiedeń. (T. B.) Dziś przedpołudniem ce

sarz zaprzysiągł Dra Korytowskiego w cha
rakterze namiestnika Galicyi.

Z a m k n ię c ie  a u li u n iw e rs y te c k ie j.
Wiedeń. (T. B.) Rektor uniwersytetu wy

dał okólnik ostro potępiający zaburzeni, w 
un wersytecie i z a r z ą d z e . j ą o y  z amkni ę -  
c i e  au l i  u n i w e r s y t e c k i e j .  Wykłady i 
egzaminy odDywać się będą dalej.

W y b o r y  do S ejm n  p ru s k ie g o .
Berlin. (T. B.) Wedle ostatnich vyników 

uważać należy z . wybranych 393 posłów, w 
50 okręgach potrzem e są wybory ściślejsze. 
Wybrano: 141 konstrwatyjtów, 48 wolno- 
onserwatystów, 57 narodowych liberałów, 

25 z partyl ludowej, 101 centrowców, 12 
P o l a k ó w ,  7 socyaliBtów i 2 Duńczyków.

W y p a d e k  s e rb s k ie g o  d elegata.
Londyn. (T. B.) „D. Telegr." donosi, że dele

gat serbski Novakovicz pośliznął się wczo
raj ca schodach w Hydeparku i doznał 
wstrząsu nerwowego.

R o z r u c h y  w o js k o w e  w e  F ra n o y l.
Belfort. (T. B ) Pułk piechoty nr. 35 de

monstrował przeciw trzyletniej służbie woj
skowej. Pułkownik przemówił do żołnierzy, 
pięciu żołnierzy ukarano aresztem

G iełda.
Wiedeń. (Tel. wł .)U3?08obieni-j giełdy byio 

dzisiaj bardzo dóbr?.

P ra yje c b a Ł i do K r a k o m
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Stanisław Tarnowski 

z Zakopanego, Włodzimieriowle Majewscy z Kotlic, 
karmlerz Kowalski z Kijowa, Dr Józef Mieroszewski 
z JÓrdanowa, Juliusz Filrst z Wiednia, Dr Leon Kę
piński ze LwoT7a- jjDr Edward Szayer ze S.nrego Są
cza, Teodor Wi^okur z Warszawy, Mary a Sk/bnier - 
ska z Podola Rosyjskiego, Dr Hugo Steinhaus z Ja
sie, Dr Mieczysław Buzdowloz ze ftryja, Teofil Wiś
niewski z Warszawy, Kazimierz Skibnie 7ski ze Lwo
wa, Stanisław Adamski z Jasła, Stanisława Nowako- 
w», z Dąbrowy Górniczej, Dr Jakób Tomalski ze 
L w ow b, Radca Dworu Ferdynaud Seelige- z Wiednia, 
Edwardowie Chmielewscy z Lublina, Ferdynand Will- 
ner z Wiednia, X. Walery Pogorzelski z Piotrkowa, 
Ludwikowie Czajkowsoy z Warszawy, Dr Karol En 
geł ze Lwowa.

HOTEL ANGIELSK. PIERWSZORZĘDNY przy 
uli ny Warszawek'ej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lift Usługa pierwszorzędna.

Pułkownik Antoni Madziara z Krakowa, Inż. Emil 
Rossbacb z Nowego Targa, Inż. Ludwik Laskowski 
ze Lwowa, Inż. Jan Cegielski z Kalisza, Inż. Maryan 
Tarshi z Wars-awy, Karolowie Weichertowie z War
szawy, Franciszek Klewar z Mo71, Ostrawy, Franciszek 
Weissir z Nowego Sącza, Major Jan Walter z żoną 
z Krakowa, X. Jan Ołonkowski z Kołomyi, X. Teo
dor Kręski z Fsaimiecha (Król. Polskie), Michałowie 
Waszkowscy ze Lwowa.

K aóasian e.
Za artykuły taj mbryca Rbóąkcya nie 

yfsy ju iu ja  żadn fi ndpowisdaiainości.

Zakład techniczno dsntystyczny

Michała Śliwińskiego
w Krakowlb, ulica Fioryańska I. 3, I. piętro. 

Otwarty od 9—1 i od 3—6.
W niedsiele i święta od 10—: 2-



Zakład artyst.-kamieniarskiibudowl. >

Józefa KULESZYt j naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

1 pomników z piaakow- 
[ ca, granitu 1 marmuru. 
| Podejmuje Się wyko- 
[ nania grobów w miej- 
I scu I na prowincyi.

Telefon 1359,

Zakład wodoleczniczy
Ir. 6HRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieascsenie dla 380 oaób 
Urządzenie zakładu I łazienek pienrf -odne 
Geay przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwył 

aa pokój Jednoosobowy z utrzymaniem.

Soki do legumin
Malinowy
Poziomkowy
Wiśniowy
Ananasowy
Cytrynowy

są do nabycia

W. Olszowski
1 , KRAKÓW ■„ -

Mały Rynek róg: Szpitalnej.

Gmarancyą zupełną

m

za niezawodny skutek wytępienia
szczurów , m ys zy  dom ow ych i poln. 

dają bakterye

„Rutiratol11 i„Rntiousol“
wynalazku Dr. prof L3filera a sporządzone 
przez c. k. kono. Weterynaryjny Instytut 
Weterynarza W. O. Tkaniofera w Wiedniu 
o wytrzymałości 4 do 6 miesięcy w cenie 
„ANTIRATOL* Koron 3, 6, IB i  20; 
„ANTIMUSOL* Koron 3 ), 7, 16 I 30.

oraz g o to w e  ju d  tru tk i (za wytępienie 
szczurów jakotet I myszy) tak zwane rek ta
mowa e wytrzymałości 12 do 15 miesięcy 
w cen 6; K. t . ,  a korzystniej w większych 
pudełkach po K. 3., wraz z dołączonym 
dokładnym sposobem ożycia fra.nió do ka
żdej ftacyi poczt, począwszy przy zakupnie 

o d K .3 ,
Do la b y o la  u wyłącznego Generalnego Za
stępcy na Galieyę, Bukowinę, Śląsk austr., 

5'róL Polskie i Cesarstwo Rosyjskie

Jdzcfs Smdzikowskiego
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe szczegóły, prospekty i podanie pier- 
szorzędnych referencji darmo i opłatnie. 
Do eddania Wyłączne Zastępstwa na Buko
winę, Śląsk austr,, KróL Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. — Zgłoszenia na ręce Sekretarza 

Instytutu jak powyżej. 679 0

z  egzaminem rachunkowości państw, z kilku
letnią praktyką, pisząca biegle na maszynie 
poszul uje posady. — Łaskaw# zgłoszenia 

do Admin. „Głosu Narodu* pod H. P.

Kup imlDwna kamienicę
z wkładem do 8O0C0 Koron. — ZgŁ listowne
Sod „Dobra lokacya“ przyjmuje GŁ Ajencya 

Sienników i Ogłoszeń ni. Szczepańska 9.
668 3 3

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są te potrawy, któro bardzo ko 
rzy stule wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddiflgi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na
stępnie ciasto i legnminy z pro
szkiem do pieczenia Dra Oet
kera a będziecie żdziwieai po
myślnymi rezultatami. Dra Oet
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze
pisy wysyła takie wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Badan-Wiedeń.
Proszę zwracaó uwagę na pra
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

mmi (BARTFA.)
MIEJSCE KURACYJNE

(Komitet Saro») urząd pocztowy i telegraficzny, telefon i stacya kolejowe. Po
łączenie automobilowe położone aa południowym stoku karpat, okolone 
6-000 morgowym lasem jadłowym. Wskazane przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewuośei, błędnicy, cierpieniom kr ani i niestrawności, Kuracye, zdrojowe i ką
pielowe, kąp eie z kwasem węglowym, kąpiele z wyc'ągiem mułowym, kąpiele 
stalowe. Zakłid wodoleczniczy. Zakład systemu hoteli Dyak i Kosigen Elirs- 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą- 

drnie Dyrekcya w Bkrtfa. 686 5 1

Posiadacze losów i
mogą dostać na nie, zachowując zupełnie prawo do gry,

najwyższa możebnie pożyczkę

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H aeryb l lub Kaiatff, aby udaii się z pełnem zau

faniem tylko wprost do
Buira podróży Zofii Biesiadeekisj w Oświęcimiu*

k tó re  n ie ma żadnych agentów . ftni pgganiaęyy.

nanajdogodn. warunkach. Zwrot wedle życzenia naraz lub w ugodzić się mających
matyoh ratach miesięcznych.

Także gdzieindziej zastawione losy i papiery wartościowe wykupuję, wypłaeam 
posiadaczowi pełną wartość kursową po strąceniu ciążącego dłngu i odpowied
niego zadatku, w gotówce 1 jestem gotów odsprzedać te s a m e  s z tu k i natych

miast na spłatę w

matyoh ratach miesięoznyoh 
z pełnem prawem do wygranych na rzecz kupującego.

— — —  Propozycje udzielam każdego czasu chętnie i bezpłatnie. ——

EDWARD URBAN, dom bankowy, Berno.
Wielki plac 23|25 (we własnym domu).

Solidnych, stałych zastępców dla sprzedaży losów na spłaty miesięozne ustana
wiam wszędzie.

Ceny nisMe! Wysoka pro wizy a!

C. K. UPRZYW, G-AŁIC. AKCYJNY

=  FILIA W  KRAKOW IE =
Rynek Rłówny,  Róg ul icy  Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000'- K. 11,000.000-
Listy hlpotcoznr w  obiegu będące K. 210,000.000’—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DIPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 «
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własnej i obcą] konstrukcji. Wypracowanie wszelkioh zdjęć amatorskich 
w nasztm atelier. Zalecamy przed knpnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotn stale świeży materyał. Nasze ulubione apa
raty „ Austryakamera" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład sparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wien VII.

R . Ł t c h n e r  (W ilh e lm  M i l l e r )  Fabryka aparatów fotogra
ficznych W ien, Grab en 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów.

sa I
W SZELKIE ŚRODKI KOSM ETYCZNE

pierwszej jakości do wydelikacenia cery służąc# jak i środki bygieniozne podtrzy
mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 7

Droguerya i perfumerya H. Sikorskiej, Kraków
S zp ita ln a  19- — Tanie perfumy oryginalno i na wagę, wody na włosy f toale
towe, h y g io n ic z i ie  opaski i l a  pań i pasy brzuszno — kompletna wy

prawy dla połainlo. Zamówienia na prowiaoyę odwrotną pocztą.

W  Krynicy willa „Dworek"
w najpiękniejszem położeniu, wśród lasów odnowiona i przerobiona pod zarządem no
wych właścicieli o 11 pokojach, 2 kuchniach, stajni i wozowni do wynajęcia. Gena poje

dynczych pokoi bardzo przystępna według wymagań P. T. Gości.

Na miejscu i rzeczna kąpiel. —  Powóz d o  d y s p o zy c y i bezpłatnie

t i - i i - i -i - ' i ^ .. ją . ■ . -------

G. k. Dyrtkoya kolii państwowych w Krakowie,

W Y C I Ą G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

100
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12 20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 
esyik. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałów#.

12-50 w nooy, p. po»p. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-13 w nocy, p. poap. Nr. 7 do Czerniowieo. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyro wa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia : do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia; do Szczn- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Boskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyo, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
hrzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wleliozkl.
8-S5 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszow. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

1015 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywes, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob, Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sąoza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyro wa, Sambora, Stanisławowa, Po
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1-15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaszów, Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przaz JKalwaryę,

Odjazd z Kraktwa.
1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1-42 po poŁ, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. dor u r* ***• ■» *
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-48 po poł., p. oseb. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. oodziennie) do Trzebini. Połąctenia; 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynową Sokala, ChjTOwa 
Sambora, Stryja.

3-00 po pół., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX )

3'25 po pot, p. osob. Nr. 49 do Suohy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6:40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia- 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6'6ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7"44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do

20 IX.) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia; do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstanoyi. 'Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9<0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sionek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymało wa, Ki
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 d o . Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu*
Petaraburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

1G-86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nooy, p- oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Ppłączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłewa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory-i 
sławi.:. Stryja, Stanisławowa,

12-4p

Przyjazd do Krakowa.
nocy, p. posp. Nr. -8 z Czerniowieo

Połączenia: od Bukaresztu, Jms, Ickan
Deiatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
ezyna, Wrooławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymało wa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 30, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 T. 
do E(J IX.), Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Snchę. Połączenia: z Gerilc, 9r- 
łcwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia prze* Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2-z Iokan. Połąoze- 
nia: z Konstantynopola, przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk Deiatyna, Podha
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „  „  n Hr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*E 5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia; z Żywo*, 
Snchy, * Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt
kowice.

815 rano, P- osob. Nr, l ig  (0d 1 VI. do 30 
IX. w l) * Żarnowa, Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż. B

$•40 reno, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) i  Karlsbadu. Połąctenia. i Pra
gi, Ołomuńca.

g-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk, Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nla Pustego, Husiatyna, Czortkow a,Zbaraża, 
Brodów, Iokan, Stanisławowa. Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego. Sąoza.

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
c80f i? : Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
I i 1®  ranoi P- osob. fjr. 39 z Wiednia.
12* bo rano, p, osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły '
1-10 P * r « ł ,  P- osob. Nr. 114 (od 1 V i. do 

m CC uiedziolę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczuoina.

1-24 p. poł., p. osob. Nr. .4 ze Lwowa. Połą- 
czema z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze
ża, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącza, Stróż, Jasią, Szozncina.

2*06 P-TP°ł-, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 y. do 30

Zwardonia, ŻywcaZakopanego.
Bielska prze a Kalwaryę.

£ • ),
Wadowic i

2*20 po poŁ, Nr. 6 p. poap. ze Lwowa*. Połą
czenia: od, Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisłesrowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-46 po, poŁ p. posp. Nr. 6 z Wiednia Po- 
łąszenla: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poi., p. osob. Nr, 26 z Oświęcimia, 

Skawiny. Połączenia z Wadowle przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. oąot. Nr. 27 t  Rrzeeławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX  
w ł) z Tarnowa. Połąecenia (* Orłowa 
i Krynicy od 15 V I do 3C IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jama, Szczucina

614 wieczorem p miesz. Nr. 464 z. Wieliczki.
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja 
ała, Szczucina

6*63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam-KTnnrnnin 7«   " _

, Orłowa, 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 * Kocmyrzowa 
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoozysk. Połączenia z K i
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 
Jasła '

810 p. posp. Nr. J z Wiednia Połączenia, 
z Karlsbadu, Pragi Ołomuńca bp a wy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska

8'? nTlr9K,,,P ' p2*p* Nr* ,os (ud 15 VI. do 30 IX. wl ) z Zakop rego i Rabki.
150 wiecz,. p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 

IX. w niedzielę i święta) od Trsebini.
9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 * Oświęcimia 

Połączenia z Sierszy wodnej.
9*24 wleozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoozysk, 

Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymtło- 
w a Husiatyna, Czortkowa Kopyezy- 
niec. Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynioy, Nowego Sąoza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina 

9*45 wieczór, p osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia z Pragi, Ołomuńca Opawy, 

1Q*24 wieczór, n, q« id Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia od Jas-.»., Rozwadowa, Ortowa 
Kryniey, Nowego oą *a. Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, WieliezKi.

11*06 wieczór p osob. Nr. 46 z Nowego Są* 
cza przez £«ahę. Połączenia od Or*Q*Vft> 
Zakopanego, Zwardonia Żywca, Biełu^*» 
i Wadowic przez Kalwaryę.* _  . . 

11*38 w nooy, p. posp. Nr.fi *, Wie oma 
Połączenia z Ka*-." Pragi, y p  awy 
Wrooławia i Berlina prze* Trzebinię, Me 
skwy, Petersburga, Warszawy*

ZAKŁAD

SS6CI

TKEIBEfitHfHł
w KnikowłB 

R s k 9 w t e c k 3  f  7
(dom własny) Teleion 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w 8zeikich robźt w za
kres ten wchodzących, 
a ^szczególności GR O BO 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i aa prowiacyl. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru I granitu,

^  Krtkowfa, ullon Kaaoaiszj* L. III
.(KPYNA W KRa JD

F A B R Y K A  P A S Ó W
m»Myn«wyeb

Ignacego Wurtna.
W Ryłne nać Popradem
obszerny dworek w ogrodzie, składający się 
z 16 ubikacji, otoczony do okoła werandą 
na 58 m z wolnej ręki zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia. — Trzy letnie mieszka
nia, z trzema kuohniami, 6 pokoi kawaler- 
skioh zaraz do wynajęcia. Wiadomość u p. 
Maryi Rueeceyóskle}, Krynica, Willa rsądowa 

pod Koroną L. 9. 687 3 1

Dobre I z i e ła
Polecamy: prace

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Atbertanki
4- Opieka nad terminatorami
5- Tanie knebnie chrześcijańskie. 

Obiady s. Samueli
cena po 50 hal.

S. A. KRZYŻANOWSKI KRAHOW
Do nabyeia we wszystkioh księgarniach

Wdowa z dziećmi
chora na oczy, bez żadnych środków do ży

cia, prosi o jakąkolwisk porno*.
Łaskawe datkf przyjmuj* adffliBisłr*cya 

, Głosu Narodu.14 « s  o

Panna
inteligentna z ukońozoną szkoła handlową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — także 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca* 
do Administracji Głosu Narodu. MT 0

Bracia Tereyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
• :  t ' oL Krakowska 43 Taiefon 206. 
UtMdkJą aaJpowaB*ałuBt«j oSywan* a th lt  
gięte wyplatane lub z siedzeniem desresnł- 
kewem t. j . krzesła, feteló, kanapy, bujaaki, 

taborety biurowo , salonowe. 
Również przyjmują krzesła dc wyplatania, 

naprawy i politurowanla.

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

8ą na składzie.
Wycteraczkl koltOMw*

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 5

Chodniki koknowe
do keśoiełów, urzędów na schody, koryta

rze i do przedpokoi.

h e d  mai
poeoa *ię-dwle rodziny, których nędza i ka
lectwo ejoóa etwierezona praei maski e 
To w. św. Wincentego *  Panie w, Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu*. 212 i  _____________

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek epieki I środkóa de życia 

prosi o wspaiol*
Łaskawe datki przyjmuje Adminlatracya 

„GŁOSU NARODU* 123 0

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1263, utrzymująca 
syna I córkę nieuleczalnie eheryeh, prosi e 
wsparcie. Łaskawe.datki prą? - .iM ańmlni* 
■traeya „Głosu Narodu* pe« numerem 236

6grnińśk!MnatBryały|
na sezon wiosenny i istni 1*15 |

|  Prawdziwi

JadentupenSIO 
tu. dług; na oała 
ubrania męeki*
(surdut, spodni* i k>- 
m ize lk f) wystsrcssJa-r 
cy, kosztuj* t y l k * -

1 Kaptf 7 fe r .  
1 Kap** Km. 
1 Kap°* U  Koc. 
1 Kupon 17 Ker. 
1 Kupon 29 Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jako*e* materyr na aarautkŁ, 
kostyumr turysty ozM.,j,dwąJ»a*r M « -  
garay, m*t#ryały na »ukaie damski* 
itd. srysyłe po cenach fabryaznych ze 
swej rzetelności I porządku znany 

skład fabryczny sukna

Slegsl r labaf w Birnls, Mtrawa.
Próbki gratis i trance.

Korzyści klienteli prywata*; zamawiają, 
cej materye wprest u firmy Siegel-irnhof 
w fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wi*lki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w mełyeh rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyał*.

X X

KRAKÓW,
■I. Dwnjswtklegs I. 6 I.&G. KADEN KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I.

TOWARZYSTWO AKCYJNE W  KRAKOWIE
ItM ra lM  zastępstw* wszystkich ijsdnsczsnycN fabryk ceramicznych w Ausłryl poleca:

RUDY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątri glazurowane, 
wr»» 2 wszyjtkiemi częściami faaonowemi, potrzebneml 
do kanalizacji w azczególności: spody, wpusty i stu
dzienki kanałowa. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansów* na śelMy* — PIECE KAFLOWE deseniowe! 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
l  własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i GlinneJ Nawaryi koto Lwowa.
• * "  . M '

BłPS MURARSKI z własnej fabryki*1 
Z A P R A W Ę F A ^ O W ^ T j r ^ S

Glinnel Nawaryi 
—  zwłaanajfsbryfelw

Krzeszowicach, CEM & T PORTLAHOZKI. wapno hy- 
drapiiczne murarskie i fasadowe, papę laebawą, 
ter gazowy, karbollneum, dachówki i wszelkie w yrsb y 
betonowe, F ą rb y  CHEMICZNE l zlemae i  własnej 

fabryki farb w  Krzeszowicach i
Nakładem  Spółki kom andytowej właścicieli „fUoau Narodu44. W ydawca i odpowiedzialny redaktor tan Matyasik. Brukarnia „Głosu Narodu4* w  Krakowie, uL św* Tom asza A  36, ped zarządem J. A. BehrzeJtatiefO


